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Kraków 9 września. 


Trudnią się nami i dziwnie wiele się tru- 
dnią. Galicya otwiera kolumny dzienników, 
dostarcza im przedmiotów do artykułów wstęp- 
nych, rozbierają one pojawiające się programa- 
ta i posiedzenia sejmowe, snują się uwagi, 
napomnienia, domysły. Doszło do tego, iż 
jeden z dzienników wiedeńskich, który ni- 
gdy życzliwością dla nas nie grzeszył, w 
ostatnim swym numerze oświadcza, że jeże- 
li Węgrów nazwać można narodem adwo- 
katów, to Polaków narodem dyplomatów 
nazwaćby wypadało. Radzibyśmy, aby tak 
było, nie bylibyśmy tam, gdzie jesteśmy, 
Brakowało nam niestety zawsze dyplomaty- 
cznego zmysłu; zbyt wiele podobno mamy 
otwartości a przytem porywczości w chara- 
kterze. Gra u nas zawsze otwarta, a przy. 
pisywanie nam tego przymiotu dziwi nas 
-tem bardziej, że nigdy może karty nasze 
nie leżały na stole tak jawnie, jak w- tej 
chwili, To wszystko, i całe zajęcie obudzo- 
ne asposobieniem Galicyi, dowodzi tylko, że 
musi być coś więcej po za tym sporem sej-: 
mowym, bo przecież stanowisko jednego sej- 
mu w jednym z krajów koronnych austrya- 
ckich, nie mogłoby tak ogólnej zwracać na 
siebie uwagi. 

Dowodzi tego najlepiej Nord, który od 
pierwszej chwili śledzi z niewypowiedzianą 
bacznością postępowania naszego sejmu i z 
zapałem się o nim rozpisuje. Jak je przed- 
stawia, łatwo się domyśleć: Gralicya chce się 
od Austryi oderwać, taka konkluzya wszy- 
stkich na różne strony obrabianych rozumo- 
wań. Podróż na wystawę do Moskwy, i dą- 
żności rosyjskie pewnego stronnictwa w Cze- 
chach, to według Norda, niczego nie dowo- 
dzi, a najmniej wątpliwego usposobienia, aby 
pozostać w związku z monarchią austryacką. 
Lecz żądania Polaków tyczące się ich au- 
tonomii, połączone ze świeżo złożonemi do- 
wodami poświęcenia dla wzmocnienia i po- 
tęgi monarchii, i od tego celu nieodłączne: 
to już najoczywistszy dowód, że Gralicya 
pragnie oderwać się od monarchii i do tego 
dąży. Taką jest loika bezstronna Worda. 
Lecz mniejsza 0 to. ] 

Nierównie więcej ciekawemi są koleje 
jakie ta loika przechodzi, aby rząd a głów- 
nie koronę od Polaków odstręczyć. Obroty 
przeciwnika zawsze mieć należy na oku, 
zwłaszcza, kiedy w nich zamiar szkodzenia 
tak wyraźny jak obecnie; kiedy wiemy, ni 
mu wiele na tem zależy, aby usiłowania ję- 

go nie były bezowocne, . Nord. niedowierza- 
jąc sobie, i słusznie, aby przedstawiając 
w fałszywem świetle to co nazywa 0p0- 
zycyą Polaków, zdołał przekonać, że Gali- 
cya chce się oderwać od Austryi (zapewne 
aby się rzucić w sca, Rosyi), ucieka się 
do przestróg, do gróżb nawet. Z razu przę- 
strzegał Austryę, że wszystko co się dzieje 
we Lwowie, jest sprawką węgierską, że każ- 
de zadośćuczynienie żądaniom Polaków, 
pójdzie tylko na korzyść Węgrów, i wzmo- 
eni żywioł węgierski, już i tak silny i nię- 
bezpieczny dla monarchii. Prawda, iż mam; 
powody mniemać, że Węgrzy życzą Galicyi, 
aby otrzymała należną sobie autonomię, skQ- 
ro czytaliśmy niedawno w jednym z orgą- 
nów Deaka, że nie warto. zaprawdę targo- 
wać się z Polakami: o jakieś paragrafy, ale 
wypadałoby im dać autonomię taką, do ja- 
kiej jako naród mają prawo. Ale z drugiej 


strony czytaliśmy także, że Węgrzy nie chcą. 


łączności z Galicyą i Czechami, i nie poj- 
mujemy, jakaby inna korzyść z zadość uczy- 
nienia danego Polakom przypaść miała Wę- 
grom, jeżeli nie sprowadzenie harmonii w całej 
monarchii oraz wzmocnienie jej, Zle się 
zresztą wybrał Nord przedstawiając w tej 
chwili żywioł węgierski jako dla monarchii 
niebezpieczny i szkodliwy. Spostrzegł się 
też wrychle i zmienił szybko pole. Z prze- 
strogi przeszedł do grożby. j ; 

„Gdyby to tylko 8 o Galicyę, pisał 
Nord onegdaj, to byłaby fraszka, Polaków 
łatwo poskromić. Ale z Czechami ta sama 
sprawa,i w tem prawdziwy kłopot dla Au- 
stryi“. Nam się wydaje, że kłopot dla Norda 
ale nie dla Austryi. Sprawa nasza różni się 
od czeskiej, chociaż'obie na jednym stoją grun- 
cie: inne są nasze żądania i inne stanowi- 
sko. Nikt ich lepiej z resztą nie rozróżnia 
od Norda. Wniosek p. Smolki tak przypada 
Czechom, że przemawiają za nim wszystkie 
organa czeskie i piszą jako zarzut, że bra- 
kuje odwagi sejmowi aby'*go przyjął, tak 
jak my niewątpimy, że mu nie braknie roz- 
wagi, aby wniosek odrzucić, Owóż to kło- 
pot Norda. 'Ten.wniosek. według. niego. zna- 
czy, że się Galicya' chce od Austryi oder- 
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Austryi stoją. Cóż tu począć, skoro wniosek 
popierany jest przez tę opozycyę? Przema- 
wiać za nim niepodobna, więc przeciw Po- 
lakom podburzać, choćby nawet i Czechom 
chwilowo niedogodzić. Czechy mają prawa, 
Polacy nie mają żadnych. Nord pragnie i 
nie wątpi, że Austrya wkrótce prawa te za- 
spokoi. Nasze zaś żądania powinna odrzucić, 
jeżeli chce, aby one nie wzmocniły opozy- 
cyi czeskiej i na oczywiste nie naraziły mo- 
narchię niebezpieczeństwo. Taką to znów 
loiką wydobywa się Nord z kłopotu. Tę 
loikę znamy, po rosyjsku zwie się: spra- 
wiedliwość. 

Nie pojmuje też Mord i oburza się na 
wiadomość, że Cesarz Austryacki ma. w 
tej chwili odbyć podróż do Galicyi przezco za- 
chęca niejako Polaków do tak niebezpiecznej 
dla monarchii opozycyi. Może się zaprawdę 
uspokoić. Owa tak zwana opozycya, jeżeli 
nią jest, nie jest bynajmniej niebezpieczną 
dla monarchii. Jeżeli się do niej odnosi, to 
tylko, powtarzamy, w tym kierunku, aby się 
Galicya mogła jak najwięcej do jej pomy- 
ślności i potęgi przyczynić. Jest ona naro- 
dową, ale oraz, jak ją nazwaliśmy dawniej, 
w przeczuciu, że ją rząd przedlitawski wy- 
woła, wierną opozycyą Jego Cesarskiej 
Mości. Za taką ją Monarcha uważa, po do- 
wodach, jakie Galicya złożyła, i obecnością 
swoją nas zaszczyca. Cesarz Austryacki jest 
monarchą konstytucyjnym : to jedno wystar- 
czyćby powinno za odpowiedź Nordowi. Gdy- 
by mu wolno było rozumieć co to znaczy, 
nie oburzałaby go podróż N. Pana. Ale ma 
to wzbronione, a skoro o Polaków chodzi, 
każde żądanie jest występkiem, każda opo- 
zycya zbrodnią, jak w Rosyi, której Nori 
służy, krwią i żelazem karaną być po- 
winna. 


Jak rzetelnej wolności i prawdziwemu 
postępowi potrzeba jawności — tak znów re- 
wolucyi, która się stała synonimem konspi- 
racyi, najlepiej przysługiwały skryte środki, 
do wzrostu potrzebną jej zawsze tajemni- 
czość. Niekorzystnym i zawodnym też dla 
agitacyi rewolucyjnej w Europie zdaje się 
być środek zjazdów i kongresów. Nieudana 
próba  przeszłorocznego kongresu ligi po- 
koju w Genewie niezniechęciła wszelako od 
zwołania nowego zjazdu w tym roku w Ber- 
nie. Czy podobnie zakończy on się skanda- 
licznie i burzliwie, nie będziemy przesądzać, 
w każdym jednak razie można wróżyć z pò- 
stawionego programatu, że nawet dla pro- 
zelitów rewolucyjnych  niezdoła postawić 
wytycznych zasad. 

Nowy ten obyczaj zjazdów i kongresów 
zdaje się dowodzić, upadku wpływu rewo- 
lucyjnych żywiołów. Konspiracya już nie- 
wystarcza; aby wstrząsnąć coraz bardziej 
się ustalającą i choć nie na podstawach wyż- 
szych moralnych zasad, to na podstawie ma- 
teryalnego postępu utwierdzającą się euro- 
pejską spółecznością, która jak już niema 
dosyć zapału i poświęcenia, aby stanąć w 
obronie szlachetnych spraw lub słusznych 
zasąd, — nie daje się także elektryzować 
rewolucyjnym wstrząśnieniom. Dawniej mi- 
stycyzm konspiracyi lub fanatyzm porywu 
rewolucyjnego wpływał na poruszenie mas, 
dziś rewolucyjna liga pokoju rozbierać chce 
na zimno dążności przewrotu obecnego sta- 
nu — wieść też musi podobna narada, albo 
do absurdum lub do: podobnych wybryków 
jak to miało miejsce w Genewie. 

Zadaniem kongresu w Bernie jest jak 
zawsze świetne i mające przyszłość zasady 
zręcznie podejmowane, a często ze zmysłem, 
że tak powiemy intuicyjnym z istotnych po- 
trzeb i instynktów społeczeństwa odgady- 
wane, opacznie przekręcić, i zamiast wy- 
prowadzenia z nich dodatnich potęg, użyć 
ich za narzędzie zniszczenia. Zużyły się już 
niektóre z tych okólników i haseł, trzeba 
iść dalej —to też i w programie berneńskie- 
go kongresu spotykamy nowe kwestye tak 
socyalne jak polityczne. 
~ Z teoryą pokoju quand méme, czy pokoju 
a tout. prix. codziennie spotykać nam się 
przychodzi. Była ona dawniej szlachetną u- 
topią filantropów, dziś jest gorączkową cho- 
robą opinii publicznej a rządów usilnem i 
kosztownem staraniem, Rewolucya też pod- 
nosi to samo hasło. Pod skrzydła anioła po- 
koju powołują ludzkość burzyciele, poręcza- 
jąc, że po „dokonanym przewrocie, na pust- 
kowiu i między zgliszczami będzie pokój, 
o który tak czule dopóminają się giełdy eu- 
ropejskie. To nam tłomaczy tytuł. kongre- 


da gwałtu z ofiarą, własności z kradzieżą, 
prawa z nadużyciem i prawdy z fałszem, 
ten bezwarunkowy pokój europejski jest roz- 
kładowym czynnikiem i że stan taki sztu- 
cznego rozjemstwa między wszelkiemi za- 
sadami i najsprzeczniejszemi żywiołami, 
wieść musi do kataklizmu; inaczej po stro- 
nie bezwzględnego pokoju nie stanęłaby 
rewolucya, jak się jeszcze wzdrygał Maz- 
zini wziąść udział w kongresie genewskim 
pokoju. 

Skoro mowa o pokoju musi być też. mo- 
wa o pwszechnem zbrojeniu. To też progra- 
mat berneńskiego kongresu na pierwszem 
stawia miejscu, sprawę zastąpienia stałych 


armij powszechnem uzbrojeniem ludności. 


Czy- powszechne. uzbrojenie ludności wie- 
dzie do pokojn, czy nowy «system reformo- 
wanych armij daje rękojmie bezpieczeństwa 
ipokoju, porządku i wolności? to pytanie, 
które rozbierać nie tu miejsce. Powiemy 
tylko, że, powszechny obowiązek służby 
wojskowej wydaje się nam być przeniesie- 
niem zasady powszechnego głosowania do 
zadania zbrojnej obrony, — a zatem drugą 
podporą polityki anneksyi i aglomeratów, 
która się tak rozwinęła na zasadzie powsze- 
chnego głosowania, a której potrzeba jeszcze 
milionowych armij. i 

Czyliż taka forma zaborcza aglomeratów 
niszcząca samodzielność, zbijająca w kupę 
żywioły sprzeczne a często sobie wstrętne, 
gwałcąca rozwój historyczny i plemienny, 
może być przyszłością narodów? Zaiste, że 
nie! Już w wielu miejscach kiełkuje nowa 
forma, która może załagodzić wiele antago- 
nizmów plemiennych i rozwiązać wiele tru- 
dności. państwowych — forma  federacyjna. 
Wypływ to rzetelny idei narodowości, naj- 
wyższy szczyt samorządu i aitonomii, już 
dziś może on służyć za klucz wyjścia wielu 
gpraw spornych. politycznych i narodowych. 
Słowo to przyszłości podchwycić i przekrę- 
cić, wyzyskać ten prąd naturalny ku federa- 
cyi na rzecz destrukcyi lub go zdepopula- 
ryzowąć radykalizmem, oto ma być zadaniem 
ligi pokoju wytkniętem w programie kongre- 
su berneńskiego europejskich stanów zje- 
dnoczonych. 

Federacyjny rozwój Europy to w naszem 
pojęciu samodzielność i swobodna rozmai- 
tość, z tradycyi i potrzeb narodowych wy- 
pływająca a w wielką harmonią polityczną 
się zlewająca; — republikańskie stany zje- 
dnoczone Europy według myśli ligi pokoju, 
to zniwelowane, strącone z historycznego i 
narodowego rozwoju ludy, ,a ujęte w kosmo- 
polityczne formułki narzucone z góry i na 
jedoą obliczone miarę. 

Krótkie powyższe uwagi, których teore- 
tyczność natura przedmiotu po nas wymą- 
gała, — zakończyć musimy przysłowiem : 
c'est le ton qui fait la chanson, Obrady dopie- 
ro kongresu berneńskiego okażą jak dale- 
ko posuniętym i interpretowanym zostanie 
jego programat, który na pozór niewiele się 
różni od kierunku obecnej polityki mocarstw 
europejskich, i zaprzecza im tylko samego 
wykonania, protestując przeciw reformom 
socyalnym 1 swobodom politycznym przez 
rządy nadanym. Sobie bowiem tylko chce 
zachować prawo dowolnego przeistaczania 
organizacyi społecznej i politycznej. 


KORESPONDENCYA CZASU 


Od Uścia Dunajca 1 września. 


(X.0.) OkóluikiRady szkolaej krajowej z 16go 
marca b. r. 1. 1057 do Rad powiatowych przeko- 
nywa nas, Że nie dość jast mieć w gmioie dobrze 
urządzoną szkołę, ale nadto potrzeba, aby dzieci 
do niej uczęszczały.. Czy środki w powyższym 0- 
kólniku podane są dostateczne do zniewolenia 
opieszałych rodziców, aby dzieci do szkoły po- 
syłali, przekonamy się łatwo, gdy się zastanowi- 
my nad przyczynami, dla których dzieci wiejskie 
do szkoły najnieregularniej i w nader małejjliczbie 
uczęszczają. soż |. 

Wspomniony okóluik Rady szkoloej krajowej 
mówi: „Należy pzedewszystkiem dbać o 
lokal na szkoię przeznaczony.“ T 

Nikt nie zaprzeczy, że bez odpowiedniej izby 
szkolnej nauczyciel dogodnie nauczać nie może, że 
zaś nasz wieśniak, mieszczący się z całą rodziną, 
ezeladzią, a często i bydłem w jednej dymnej iz- 
bie, najmniej na to zwąża, jaka jest izba szkolna, 
to każdy przyzna, kto zna bliżej chłopa i patrzy 
na jego życie. Wiem z doświadczenia, źe do ma- 
tej, niskiej i ciemnej izdebki: przy organistówce, 
tyle uczęszczało dzieci ną naukę a nawet więcej, 
niż obecnie do szkoły nowo wymurowanej z ob- 
szernemi dwoma oknami jasaemi i bardzo wygo- 
dnemi izbami, Nie przeczę, że szkoła powinną 

iawwodaI 


być dła dzieci dogodną, ale chociaż będzie wszy- 
stkim warunkom odpowiadać, będzie ona zawsze 
bardzo podrzędnym Środkiem, zachęcającym ro- 
dziców i dzieci do licznego jej odwiedzania. 
Przyczyny, z powodu których dzieci wiejskie 
nielicznie i nieregularnie do szkoły uczęszczają, 
gą różne, itak: Dawna ustawa szkolna, obowią- 
zuje dzieci od sześciu do dwunasta lat do cho- 
chodzenia do szkoły. Nauczyciele trzymając się 
tego przepisu, wykazują dzieci w powyższych la- 
tach, jako obowiązane do szkoły; ztąd wynika, 
że liczba wykazanych jest wielka, uczęszczają: 
cych zaś mała, a to z przyczyny niezdolności wie- 
lu. Kto mieszką wśród ludu na wsi, tea nie za- 
przeczy, że dzieci wiejskie, często dla braku do- 
statniego i zdrowego wyżywienia, wygodnego po- 
mieszkania i okrycia, bardzo powoli fizycznie się 
rozwijają. Jakże można żądać, aby dzieci, które 
pieodrosły od ziemi, wśród deszczów, zamieci śnie- 
żnych i często nieprzebytego błota, o ćwierć lub 
pół mili mogły regularnie chodzić do szkoły? le: 
żeli dzieci 6-letnie nie są fizycznie rozwinięte o 
tyle, aby te przeszkody pokonać mogly, tem mniej 
są uzdolnione umysłowo do nauki. Dla tego wi- 
dziwy, jak takie dzieci przyprowadzone do szko- 
ły, bo nawet często siedmioletnie, siedzą po kil- 


ka miesięcy w szkole, zanim nauczyciel używszy 


wszystkich rostropnych Środków skłoni je doo- 
tworzenia ust. 

Ztąd wyuika, że rodzice widząc, że od nich 
żądają niemożebnych rzeczy, widząc, że dzieci 
ich często odnoszone na rękach do szkoły, lub od- 
wożone, po znacznym przeciągu czasu nic nie 
skorzystały; tracą chęć posyłania ich nadal. Z te- 
go powodu przepis co do dzieci wiejskich w ten 
sposób zmienionym być powinien, aby dzieci do- 
piero od 7 do 138 lat obowiązane były chodzić do 
szkoły. 

Iloną przyczyną, dla której dzieci nie uczęszcza- 
ją do szkoły, jest ubóstwo luda wiejskiego. Kto 
może nakłonić lub zmusić do tego rodziców, je- 
żeli nie są wstanie majpotrzebniejszej odzieży 
dzieciom sprawić? Dopóki więc byt materyalny 
ludu wiejskiego nie- polepszy się, myśleć o tem 
nie można, aby w całej pełai wszystkie zdolne 
dzieci do szkoły uczęszczały. 

Sprowadzałem dotąd rok rocznie kilkadziesiąt 
kalendarzy, aby takowe tem łatwiej lad na wsi 
mógł nabywać. Tego roku, gdym ogłosił, że ka- 
lendarze są sprowadzane, zaledwie kilku zgłosiło 
się po nie, i dopiero w marcu i kwietniu poczęto 
je rozbierać, Gdym zapytał, dla czego tak późuo 
zgłaszają się, jednogłoście odpowiadali: „Bo 
sprawdzili.“ Dopóki się więc nie przekonali z kil. 
ku rozebranych;kalendarzy, że w nich zawarte 
przepowiednie o zmianie powietra sprawdzają się, 
dopóty ich miekapowali, Jąkim okazał się lud 
w tym jedoym wypadku, takim jest we wszy- 
stkich ianych. Dlugo patrzy wieśniak na nowy 
pług we dworze, nim taki dla siebie sprawi. Ileż 
to lat potrzeba było, zanim powyrastały kowiny 
nad strzechami wieśniaków ? Musieli oni wprzód 
przekonać się w domach kilku odważaiejszych, 
że komin jest pożyteczny i niezbędny. Światło i 
prawda musi zawsze długą i zaciętą staczać wal 
kę z przesądem, który wśród strasznej otchłani 
niewiadomości ladu naszego, bezpieczne ma przy. 
tulisko; i ten to przesąd jest najgłówniejszą i isto- 
tną przyczyną niechęci luda naszego do szkoły. 
„Po ©0 mam dziecko posyłać do szkoły, kiedym 
sam do miej nie chodził, a i tak żyję.* To po- 
wszechoo zdanie tych, którzy dzieci nie chcą do 
szkoły posyłać. Kto usunie ten przesąd? Nikt ia- 
ay, tylko szkoła. Pokolenie dopiero, które przej- 
dzie przez szkołę, i z niej wyniesie przekonanie 
o jej pożyteczności, będzie dla szkoły życzliwem, 
i do niej się z dziećmi wpraszać będzie. Zanim 
to jedaak nastąpi, przymus musi złamać ten prze- 
sąd, a mniemam, że taki przymus, który wiedzie 
człowieka do jego dobra i jedynie umożeboia mu 
spełnienie godne jego powołania na ziemi, nieu- 
włacza jego wolności. U nas po wsiach tak się 
dotąd dzieje, że dzieci dopiero od połowy 
paździeruika poczypają się do szkoły zbierać, a 
a już w pierwszych dniach kwietnia rozchodzą 
się. Ile z tego krótkiego i dla tego nader drogie- 
go czasu upłynie, zanim wykaz opieszałych ro- 
dziców od nadzorcy miejscowego do naczelaika 
gminy i nakoniec aż do Starostwa powiatowego 
zdąży? W upłynionym roku szkoloym były szko- 
ły w powiecie Dąbrowskim, gdzie od pierwszej 
wiosny ani jednego dziecka w nich nie zastał; a 
w innej szkole na 300 dzieci obowiązauych do 
szkoły, uczęszczało zaledwo 40, i to nieregularnie, 
pomimo częstych nauk z ambony o obowiązku 
posyłania dzieci do szkoły. Naprzód raożna twier- 
dzić, że i nadal wszelkie napominania jakiejkol- 
wiek zwierzchności będą bezskuteczne, chyba że- 
by starostwo powiatowe zgromadziwszy prawie 
wszystkich rodziców z powiatu, bo prawie wszy- 
scy są opieszali, potrafiło niewiernych nawrócić. 
Longa via per praecepta. 

Z rozpoczynającym się rokiem szkolaym nie- 
cbaj każdy pleban raz, drugi i trzeci pouczy swych 
parafiąnów o obowiązku posyłania dzieci do szko 
ły i przy tem miech ogłosi zagrożone kary; gdy 
to nieskutkowało, wykaz opieszałych dzieci spo- 
rządzony przez nauczyciela, z wielką świadomo. 
ścią uwzględniającą różne miejscowe stosunki ro- 
dziców, podpisany, przez miejscowy dozór szkol- 
ny i naczelnika gminy, niechaj natychmiast bę- 
dzie wysłany do Starostwa powiatowego, które 
ściągnienie zapowiedzianej kary zaraz zarządzić 
powinoó. Kary nie powinny być za małe, bo o- 
parci wolą karę zapłacić a dzieci nieposyłać, an) 
za zbyt wysokie, ale dotkliwe. 

Naderi pocieszającem jest doniesienie, że Rada 
szkola krajowa w tak krótkim czasie Swego u- 
rzędowania, potrafiła swym wpływem kilkadzie- 
siąt nowych szkól w życie wprowadzić, przy tem 
wszystkiem potrzeba nadmienić, że np. w powie- 
cie Dąbrowskim na sto kilkaście gmin i dwa mia; 
steczką zamieszkałych -przez 58,000 z górą mie- 
szkańców, istnieje dotąd 10 szkół trywialaych, a 
od 10 lat żadna nowa szkoła nie została otwar 


tą, chociaż powiat ten liczy wiele gmin zamożniej- 
szych, ale właśnie dla tego więcej upartych. 


Wiedeń 6 września. 


(2) Przesyłam wam wiadomość, którą mam po- 
wody uważać za prawdziwą, a obchodzącą nas 
bardzo zwłaszcza w tej chwili. 

Mioisterynm wydać ma rozporządzenia zapro- 
wadzające w Galicyi i w Krakowie język polski 
w wewnętrznej służbie władz administracyjnych i 
skarbowych. Powodem do tego pośpiechu, że chce 
uprzedzić ustawy uchwalone w tym tygodnia przez 
Sejm. Albowiem ministerynm przyznająć wpraw- 
dzie władzy ustawodawczej prawo uchwalania 
ustaw co do języka w stosunkach władz i urzę- 
ad PR ad gen, na zewnątrz ze stronami, 
wierdzi, nowienie, w jakim języka mają 
urzędy wewnętrzuą służbę załatwiać, należy do 
władzy wykonawczej a raczej do rządu. Z tego 
powodu nie zamierza podać do sankcyi cesarskiej 
ustaw uchwalonych przez Sejm. co, TAL ad 
wewnętrznej słażbie urzędów administracyjnych a 
przytoczyć może wówczas dwie przyczyny: naj- 
przód, że stanowięnie o tem nie należy do wła- 
dzy ustawodawczej, lecz do rządu; powtóre, iż 
żądania kraju stało się zadość, gdyż rząd rozpo- 
rządzeniem swem zaprowadził już język polski 
w wewnętrznej słażbie władz administracyjnych 
w Galicyi. 

Mniemają tataj, iż tajemnym powodem twierdze- 
nia rządu, że nie władzą ustawodawcza ale rzą- 
dowa ma prawo stanowić, jaki język ma być w 
wewnętrznej służbie urzędów używany, jest na- 
stępujący: Ministerynm zgadza się wreszcie, aby 
język polski był urzędowym w Galicyi, ale nie- 
chce dopuścić, aby język kraiński był urzędowym 
w Kraioie, czeski w Czechach, coby się stać mo- 
gło w Krainie zaraz, w Czechach później, gdyby 
rząd przyznał powyższą atrybucyę Sejmom. ŻE 
ła upatrają w tem dążaość do zbliżenia się ku 
federacyi, a przecież do tego w końcu przystąpić 
będzie trzeba. S 

Nie przesądzam, co nasz Sejm uczyni, ale po- 
dobno stanie on w obronie władzy ustawodawczej, 
o ile z ostatuich posiedzeń wnosić można. 


Wiedeń 7 września: 


— r. Tak zwane rozbrojenie przędsiębrane 
świeżo w Prusiech, poczytanem zostało za wielki 
wypadek polityczny i wszędy wzięto je za przed- 
miot uwag i rozbiorów wytrawnych. Przypominają 
obok tego pogłoski, jakoby w Petersburgu na kon- 
ferencyi względem uchylenia używania pocisków 
pękających, miano poruszyć także zamiar rozbro- 
jenia na wielkie rozmiary. Dzienniki jedynie ber- 
lińskie, a w ogólności pruskie, stanowią tu wyją- 
tek; nawet najbardziej urzędowe, znane powsze- 
chnie organa dworskie lab ministeryałne tyle tyl- 
ko o tem rozporządzenia pokojowem natrącają, 
ile potrzeba, aby milczenia ich nie tłamaczono 
przeciwnie. Za to, pokątnie słażące rządowi dzien- 
niki z obozu narodowo-liberalnego jeszcze mniej 
o tem mówią. Chociaż niemają teraz wiele do do- 
siesienia o sprawach wewnętrznych, to jedak 
oienżyły dotąd tego przedmiotu za tło do artyku- 
ła politycznego, lecz zbywają go w rzędzie pro- 
stych doniesień. Nie przywięzują przeto wielkiego 
znaczenia do tego kroku, przekonane będąc, że 
przedewszystkiem jest to krok fiaansowy a nie 
polityczny i rozstrzygający kwestyę pokoja i woj- 
ny. Rzeczywisty etat wojska pruskiego sprzeczny 
jest od zaprowadzenia słażby trzechletniej, czyli 
tak zwanej reorganizacyi króla Wilhelma, z całym 
systematem gospodarczym i jeżeli rząd niezechce 
narazić się na coroczny niedobór budżetowy, wy- 
padnie corocznie rozległe dawać urlopy, które 
zrównają faktycznie różnicę między tym syste- 
matem a dwuletnim, który tak dłogo dawał po- 
wód w sejmie do zatargów z rządem. Ponieważ 
rząd niechce się przyznać do tego błęda, aby nie 
tryamfowała dawna opozycya demokratyczna, któ- 
ra wywołała spór konstytacyjny, przeto corocznie 
wypadnie odegrać komedyę, z której jak w tej 
chwili, można wyciągnąć korzyść polityczną i za- 
słonić faktyczne uznanie słusznego twierdzenia 
opozycyi co do stosowności dwuletniej służby. Już 
w przeszłym roku zrobiono to samo, lecz że to 
było po wojnie, przeto mniej uderzało. Rozpu- 
szczenie rezerw nic nie znaczy praktycznie, gdyż 
w Prasiech każda bezpośrednia gotowość wojenna 
wymaga bezwarunkowo zwołania pierwszej kolei 
landwery a rozpuszczenie rezerwy może być każ- 
dej chwili cofaiętem. 

Jeżeliby koniecznie chciano wyciągać wniosek 
polityczny z pomienionegę rozporządzenia rządu 
pruskiego, to więcej wagi miałoby wstrzymanie 
poborn rekrutów. Krokiem tym chciano istotnie 
okazać, iż uważają pokój chociaż ma tak diugo 
zapewniony, dopóki 80 do 90,000 rekruta, który 
dopiero wejdzie do służby około Nowego roku, 
nie będzie dostatecznie ,wyświczonych. Komu to 
wystarczy dla zapewnienia pokoju, temu nie myślę 
rozwiewać jego słodkich nadziei. 


Wiedeń 8 września. 


H Rząd przedlitawski i jego stronnicy z wiel- 
kim niepokojem wyczekują biegu wypadków w 
Węgrzech. Odtąd rząd mógł się zajmować wła- 
snemi planami i interesami, nie troszcząc się o 
drugą część monarchii, w przekonaniu, że po tam- 
tej stronie Litawy stoi u steru stronnictwo, które 
przyaajmniej na teraz zadowolone z ubii realnej 
z Austryą zachodnią stanowczo i skutecznie odpie- 
rać będzie podżegania i zachcianki zalitawskiej 
opozyeyi. Dziś rzeczy, jak się zdaje, inny biorą 
obrot a tutejsze stronnictwo liberalne łatwo może 
utracić swego najwierniejszego sprzymierzeńca. 
Zbliża się chwila ponownych rów w Wę- 
grzech; kądencya ustawodawcza sejmu peszteń- 


2 CZAS z Czwartki 10. Września 1868. 


wiem, reszta posłów miałaby podrzędne stano- | lestwa Czeskiego, a o fandusze te właściwie nie- 
wisko,“ tylko czeskim — ale i galicyjskim i innym bisku- 
pom austryackim upominaćby się wypadało; lecz 
z drugiej strony nie ulega wątpliwości, że dacho- 
Wyciąg z protokółów Rady szkolnej krajowej |wieństwo w tej chwili interpelacyą tą przyczyni 

z d. 30 sierpnia się do pomnożenia trudności rządowi. 

1. Na pruśbę Wydziałn powiatowego w Da- Wobec wzrastającej opozycyi gabinet przedli- 
bro wie o udzielenia mu wpływu na kwalifikacye*) |tawski codziennie odbywa narady ministeryalne; 
nauczycieli ludowych. Rada odpowiada, iż przy |na ostatniej był obecnym namiestnik czeski baron 
uregulowaniu ostatecznem zarządów szkolnych w |Kellersperg. Na następnem posiedzeniu sejmu 
drodze ustawodawczej prawdopodobnie i wydzia- | prażskiego marszałek ma wezwać posłów czeskich 
łom powiatowym pewien wpływ będzie przyznany. |do pełnienia swych obowiązków, agrażając im 

2. Rada udziela ks. Ogonowskiemu nauczy- |rozpisauiem nowych wyborów. 
cielowi przy: gimnazynm akademickiem i zarazem Skoro mowa © Czechach, winniśmy napisać, 
suplentowi literatury języka ruskiego przy tutej- że nie peyar znaczenia telegramu prażskie- 
szym uniwersytecie umniejszenie liczby godzin go doi Nowej Prescy, iż w dalszej konsekwen- 
wykładowych. „.|951 opozycyi czeskiej przeciw rządowi, teatr cze- 

3. Rada pozwala na pobieranie w 5-klasowej|ski ma być zamkniętym. — Trudno się dopatrzeć 
szkolę dziewcząt w Przemyślu opłaty szkolnej | loicznego związku między teatrem a opozycyą. 
po 2 złr., w celu utworzenia tamże Gtej klasy. |Może to tylko życzliwa radą korespondenta do 

4. Rada pozwala na pobieranie w szkole PP.| Nowej Pressy. 

Benedyktynek we Lwowie opłaty szkolnej| — Do Dziennika Poznańskiego piszą między 
po 3 złr. w celu utworzenia 5tej klasy. iocemi z Wiednia: 

5. Rada udziela dla klasztoru PP. Ormia-| Węgierskie organy od czasu do czasu występu- 
dek we Lwowie roczną remuneracyę w sumie|ją w sprawie galicyjskiej ze swem zdaniem: i 
800 złr. z funduszu szkół normalnych na utrzy- |tak, Naplo nie dzieli aprecyacyj Dra Smolki, za- 
manie szkoły dla preparandek. wartych w jego wniosku; powiada, że gdyby się 

6. Radą porucza okręgowym na dz or 00m szkol-|adało zwalić terażniejsze mioisteryum, to z ich 
nym mianowanie tymczasowych zastępców nau- |następców feodalaych, klerykalnych nie byłoby 
cieli ludowych. pociechy; wszak, dodaje Naplo, Smolka przypomni 

7. Na prośbę centralnego komitetu Towarzy sobie, że Bachy, Thony, a nawet Beleredi dzier- 
stwa pedagogicznego Rada daje urlop nauczy- |żyli władze, a czemu nie przystali nawet na na- 
cielom chcącym brać udział w walaem zgroma- |danie jakiejśkolwiek autonomii krajowi. Sojusz 
dzenia tego towarzystwa na d: 27 i 28 września |z takiemi żywiołami doprowadziłby państwo do 
b. r. lecz z zastrzeżeniem, by na przyszłość zgro- spodka, A wolność ludów by na tem nie zyskała. 

i 


madzenia odbywały się w czasie wolnym od nau- Á 

ki szkolnej. dalni, lub klerykalni przyszliby do władzy i kie- 
8. Rada daje p. Florkiewicz0wi, nauczycie- | dy? — trzeba zanotować, że organ rządu węgier- 

lowi pszczelnictwa w Krakowie upoważnienie! do | skiego upadek dzisiejszego mioisteryum w Przed- 

litawii uważałby za krok wsteczny, że więc 


wystawiania świadectw z nauki pszczelnictwa. 
liczyć nie można logicznie na poparcie Węgrów 


9. Rada udziela p. Menkesowi pozwolenie 
do otworzenia prywatnej szkoły dla głachonie- |idąc w tym kierunku. Hazank, organ lewicy, do- 
mych, a p. Czemeryńskiej do otworzenia | tyká osek o połączenia krajów węgierskich | po 
konwiktu panien dla szkół głównych we Lwowie.|ż Czechami i wręcz wypowiada swoję myśl, że 
illuzyi sobie żaden Węgier robić nie chce; 


10 Rada zarządza następujące dyslokacye su- 
plentów na rok 1866; Rada przenosi pp. Kossowi-|i każdy wie, że Czesi podsycali zawsze agitacyą 
cza i Prysoka ze Sącza i Korczyńskiego |panslawistyczną, podburzali Kroatów przeciw Wę- 
grom, z swojem wylaniem serdecznem dla Moskwy 


z Tarnowa do gimnazynm Ś. Anny w Krakowie, |gr 
a oprócz tego mianuje przy temże gimnazynm no nigdy się nie kryli, i zawsze występywali nieprzy- 
jażoie przeciw Węgrom — nie myśli więc nikt 


wego suplenta p. Kosińskiego, przenosi p.Pień- 
w tym kraju o pomnożenia żywiołów panslawi- 


kosza z Tarnowa do Ilgo gimnazyum w Kra- 
kowie; p. Guńkiewicza z gimnazyum Š. Au-|stycznych czyli paumoskiewskich. — Prócz tego 
ny w Krakowie do Sącza; mianaje pp. Zi m mer-|objawa słyszałem z kilka stron, że w Peszcie o 
mana i Lizaka suplentami w Rzeszowie, a| projekcie unii czesko-węgierskiej nic a nic nie 
Wiesnera w Bochni; — przenosi profesora |słychać. Pestker Lloyd, któren miał stosunki z mi. 
Tunsta z Przemyśla do Ilgo gimnazynm we |nisterstwem węgierskiem, a w ostatnich czasach 
Lwowie, a p. Hładytowicza mianuje suplen- używany bywa do komanikacyi rządowych; wy- 
raża się z pewną rezerwą, ale sympatycznie o 


tem w Przemyślu; — mianuje p. Wachniani- ; 
na suplentem przy gimnazyam Franciszka Józe- | Polakach w Galicyi. „Polacy,“ powiada, „błądzą 
w tem, że się czasami zwą federalistami. Omi są 


fa we Lwowie, i przenosi do tegoż gimnazyum p. ; 
prawdziwymi autonomistami. — Cała ich sprawa, 


Rogalskiego zeSambora, zaśp.Paszkiewicza 

mianaje suplentem w Samborze; — przenosi p. Par-| wszystkie ich reminiscencye są odrębne od innych 
tycekiego z Tarnopola do akademickiego gimna- |lddów Austryi, i nie stanowią kwestyi zasadniczej 
dla całej monarchii, Ich sprawa jest to wielki 


zynm we Lwowie, a w Tarnopolu mianuje saplen- 
tem p. Sęka; — zatrzymuje p. Łokczewskie-|casus specialis, którenby mógł być bardzo dobrze 
uregulowanym bez zmiany systematu. 


go w Kołomyi, a  mianoje suplentami pp. 
ruszkiewicza do Drohobyczy, Rzepeckie-| „Polacy mogą być przekonani, że w walce o 


fRzym 3 września. ści znaczy tyle — co potwierdzenie zarzutów w 
broszurach p. Bartelsa podniesionych. 

Druga wiadomość dotyczy uprawy tytóniu. 
Mieszkańcy górnej Austryi zamierzają podać ogól- 
ną petycyę całego kraju do ministerstwa skarbu, 
aby rząd przedlitawski starał się potrzeby tyto- 
niu pokryć z uprawy tej rośliny w krajach przed- 
litawskich, a zwłaszcza w Austryi górnej i dolnej, 
gdzie zrobione w tym względzie próby świetny 
rokują reznitat. 

— Wypracowaną w ministerstwie wojny usta- 
wę o awansach wojskowych przesłano komendom 
jeneralnym z wezwaniem, aby jak najspieszniej 
zdały „relacyę o tym projekcie. 

— Zgromadzeni w Wiener-Neustadt reprezen- 
tanci kapitał dolno-austryackich przesłali adres 
dziękczynuy arcybiskupowi wiedeńskiemu kardy- 
nałowi Rauscherowi za gorliwą obronę, z jaką 
staje w sprawie zagrożonych praw kościoła. 

— W Bernie tak zwane „stowarzyszenie po- 
stępowe* uchwaliło: prosić ministra Dra Giskry, 
aby zatrzymał mandat deputowanego do Rady 
państwa z miasta Berna; przesłać petycyę do 
sejmu względem ścieśnienia wpływu duchowień- 
stwa w nadzorze szkolnym; tudzież wybrać ko- 
misyę, którą ma obradować nad zachowaniem się 
stronnictwa. wierno-konstytucyjaego wobec dekla- 
racyi czesko-morawskiej. 

— Ministerstwo wyznań i oświecenia wzbrania 
się uznać sekty Irvingianów, osiadłej obecnie 
w Czechach. 

— Biskup z Brixen w Tyrola wzbrania się wy- 
dać akta w sprawach małżeńskich, biskup zaś 
w Leitmeritz w Czechach oświadczył komisyi są- 
dowej, aby sobie sama wzięła akta ze stoła w sali 
konsystoryalnej, co też komisya uczyniła. 

— Minister rolnictwa hr. Alfred Potocki wy- 
jeżdża doia 12go b. m. z Wiednia do Lincu pa 
tameczną arorngninýė ludową (Volksfest). 

„— Wspomoieliśmy w ostataim numerze dzien- 


skiego ubiega w grudniu r. b. Jak wypadoą no- 
wę wybory? Opozycya umiarkowana, tak zwane 
lewe centram, wzrosła w ciągu roku do pokaźnej 
wcale liczby 80 głosów, a obok niej utworzyło 
się stroonictwo najskrajniejszej lewicy, liczącej ró- 
wnież 25 głosów. Wiadomo, że wiele komitatów 
zerwało z posłami swoimi, należącymi do obozu 
Deaka; wiadomo, że agitacya opozycyjna podbu- 
rsa kraj z niesłychaną Śmiałością i złą wiarą, 
przewyższającą naturalnie co do skutków uczci- 
wą walkę Deakistów. Nie jest więc rzeczą pewną, 
czy Deakiści przy nowych wyborach uzyskają 
większość i czy nie weźmie góry stronnictwo Ti- 
szy i Ghyczego. Cóż potem? Rozumie się samo 
przez się, że lewica zabrałaby się od raza do 
zburzenia głównych podstaw unii realnej, usiła- 
jąc przeprowadzić unię personalną, szczyt marzeń 
politycznych opozycyi. Jedność armii, delegacya 
musiałyby ustąpić a w ich miejsce wspólny wę- 
zeł dynastyi ma stanowić jedyną oznakę związku 
obu części państwa. Lewica codziennie głosi przez 
swe organa, że się czuje dosyć silną do objęcia 
steru rządu, i wszem wobec i każdemu z osobna 
opowiada, że nie może się doczekać chwili, kie- 
dy pokaże światu, iż jej nie brak zdolności do 
rządzenia. Chełpliwe te słowa wywołały wielce 
ciekawą wojnę między organami Deakistów i 
lewego środka. ‘Pesti Naplo podaje sierdziste 
artykuły, dowodząc, że lewica nie będzie w sta- 
nie kierować narodem i że program swój calko- 
wicie zmienićby musiała stanąwszy u steru, gdyż 
to nie od jej tylko woli zawisło zmieniać ugodę 
ustawami pom ino zawarowaną. I to pra- 
wda. Tutaj wzdryganoby się tak bez ogródki zgo- 
dzić się na unię personalną, gdyż przyjęto na się 
nałożone wskutek ugody fioansowej ciężary w tem 
tylko poczuciu, że przez to unikamy unii perso- 
nalnej. Jakże więc może lewica zmienić unię re- 
alną — jeśli Przedlitawia na to nie przystanie, tyl- 
ko zapomocą oderwania się, które do unii realnej 
łatwo doprowadzić może. Tisza i Ghyczy nie 
przypuszczają podobnych środków i zamierzają 
w drodze legalnej przedsięwziąść rewizyę elabo- 
rata 67miu. Lecz, jak rzeczy dziś stoją, nie do- 
poa celu swego i popchnęliby tylko Aastryę na 
niebezpieczne tory, gdyby z takiemi zamiarami 
objęli ster rządu. Może wyborey węgierscy potra- 
fiią ocenić sytaacyę i dadzą głosy Deakistom, za- 
miast posłom z lewicy. Byłoby to pocieszającem 
zjawiskiem, bo z lewicą w Wiedniu układać się 
nie można. 

Zresztą nadchodzą z Węgier i inne niemiłe wia- 
domości. Niektóre komitaty z przekroczeniem gra- 
nie opozycyi, wzbraniają się przyłożyć rękę do 
nakazanych przez ministerstwo obrony krajowej 
przygotowań do uchwalonej w sejmie rekrntacyi 
wojskowej. (Donieśliśmy już o tem. Red.) Jako 
powód przytaczają lożną wymówkę, że rząd nie 
ma prava do uakazania przygotowań, ponieważ 
ustawa nie jest prawomocną, bo nieogłoszoną w 
czasie kiedy sejm jest zgromadzonym. Oto dzie- 
cinny wybieg, wynikający z najskrajniejszego szału 
opozycyjnego. Przygotowania do rekrutacyi i rze- 
czywisty pobór — to przecież ogromna różnica. 
Zresztą opozycya ta długo potrwać nie może; 
d. 16 wrześcia zbiera się sejm a wtedy przecież 
jaż nie będzie wymówki. 


Rzym mocno zajęty obecnie procesem spraw- 
ców październikowój rewolucyi, którzy sądzeni 
są przez najwyższy sąd kryminalny konsulty. Pu- 
bliczność nie przypuszczona do posiedzeń sądo- 
wych, albowiem jawność procedury nie istnieje 
w Rzymie. Proces drukowany wprawdzie bywa, 
ale li tylko dla prałatów, z których się wyłącznie 
konsulta składa, dla ministrów i dla niektórych 
kardynałów. Niekiedy ambasadorowie zagraniczni 
otrzymują egzemplarze onego jako dowód osobli- 
wój ufaości. Owóż pierwszy tom niniejszego pro- 
cesu obejmujący ogólny przebieg sprawy i będą- 
cy jakoby wstępem do następnych tomów zawie- 
rających pojedyncze procesa, nie zdołał pozostać 
tajemnicą, a zbyteczna liczba jego egzemplarzy 
sprawiła, że się dostał najprzód do rąk wielu ko- 
respondentów do liberalnych włoskich dzienników, 
które poczęły natychmiast rozbierać go i krytyko- 
wać przed wydaniem wyroku ną oskarżonych. 
Owszem, pewna ilość egzemplarzy doszła do Flo- 
rencyi, kędy bardzo drogo je sprzedawano. Mó- 
wią, że rozgłos nadany pierwszemu tomowi był 
sprawą jednego z naczelników policyi rzymskićj 
znanego ze słynnego procesu Fausti. Ten spo- 
dziewając się objąć naczelaą dyrekcyą policyi po 
mgrze Randim, miał się umyślnie przyczynić do 
rozpowszechnienia akt, z których wynika, że po- 
licya d. 22 października o poładniu nie wiedziała 
o rewolacyi wybuchnąć mającój tegoż wieczora. 
Powiadają, iż rachuba mająca na cela skompro- 
mitowanie ministra policyi nie omyliła zręcznego 
policyanta, i że mgr Randi w rzeczy samój poda 
się rychiój uiż myślano do dymisyi. Jestto mąż 
prawy, zacny i sposobniejszy do wyższych i spo- 

ojniejszych zajęć niż draźliwy urząd, który pia- 
stuje. Jakoż powiadają, że Ojciec Swięty nada mu 
kardynalski kapelusz na pierw:zój promocyi, jaką 
nastąpi. Papież, jak dodają, bardzo był niezado- 
wolony rozgłoszeniem pierwszego tomu procesu o 
wypadkach patótieitkowyk i ostro wyrzucał 
mgrowi Carletti prezesowi konsulty nieostrożność 
i zbytnią liczbę egzemplarzy wydania, few 
aby drugi tom i następne w ilości 50 tylko odbi- 
te zostały. Atoli pomimo tak ograniezonćj edycyi 
włoskie dzienniki już otrzymują relacye o drugim 
tomie wyłącznie poświęconym procesowi Jana Ma- 
rangoniego oficera włoskiego rodem z Mantay, 
który wraz z towarzyszem swoim Castellazzo u- 
ważany jest jako główny urządziciel październi- 
kowego rokoszu przed przybyciem do Rzymu na 
czelnego kierownika deputowanego Cacchi. Ma- 
rangoni i Castellazzo aresztowani zostali w hote- 
la Minerwy d. 11 października 1867, Najważniej- 
szym dowodem przeciw Marangoniemu jest list 
znaleziony w jego stancyi, który miał być wła- 
śnie zaniesionym na pocztę. Pisany on jest do 
majora włoskiego Filipa Ghirelli, za pośrednictwem 
którego piszący żąda instrnkcyi od Rattazzego i 
donosi, że ma w pogotowiu tysiąc zbrojnych po- 
wstańców i że wszystko do powstania przygoto- 
wane. Inne papiery znalezione u obżałowanego 
nie kompromitują go bezpośrednio. Wyrok prze- 
ciw niemu wydany został d. 28 sierpnia: Konsul- 
ta skazała go na 20 lat ciężkich robót w Civita- 
vecchia. Ojciec Swięty nie potwierdził jeszcze te 


— Jak wiadomo, węgierskie ministerstwo skar- 
bu bije srebrne monety węgierskie. Rozumie się 
samo przez się, że monety te także i do Przedli- 
tawii się dostaną i tutaj kursować będą. Dla tego 
powtarzamy dotyczące „rozporządzenie ministra 
skarbu. 
wRozporządzenie ministerstwa skarbu 
z d. 31 sierpnia 1868, względem nowych wę- 
gierskich srebraych monet. zdawkowych. 

„Odnośnie do ustępu VI rozporządzenia c. k. 
ministerstwa skarbu z d. 16 lipca 1868 oznajmia 
się, że węgierskie monety srebrne zdawkowe za- 
wierać będą, 

po jednej stronie: 
popiersie Jego C.K. Ap. Mości z napisem: 
Ferencz József A. Czdszór, 


go wyroku, a w mocy jego jest ułaskawić nawet|go do Stanisławowa, a Barwińskiego i Łu-|autonomią, i ile się ta walka obraca w grani- Magyarorszóg Ap. Kirólya — 
zupełnie skazańca. Sądzą, że Papież spełni ten |czakowskiego do Brzezan. Dekreta otrzymają | cach możliwości politycznej, mogą liczyć na sym- po drugiej stronie: 
9 akt litości i monarszój wspaniałomyślności, bo|wsżyscy w miejscu, gdzie się obecnie znajdują., | patyą szczególną Węgrów. Jeżeli — dodaje Pest. | W środku 20 
Paryśń 5 września. Marangoni jako Mantaańczyk jest poddanym wło-| 11. Rada udziela zmniejszenia liczby godzin Llojd — żądania Polaków w Galicyi będą w har- Krajczór 
skim a do tego oficerem w regularnem wojska. | wykładowych następującym suplentom: Salwa-|monii z wielkieni zasadami parlamentaryzmu ; | względnie 10 


Na Monte Testaccio pagórku słynnym z wy- 
bornego wina zaszła temi doiami bójka między 
podchmielonymi mieszczanami; tę gdy policya u- 
śmierzyć chciała, doznała oporu ze strony pospól- 
stwa; przyszło tedy do otwartćj walki między si- 
łą zbrojną a ludem, w którćj ztąd i zowąd kilku 
rannych było. Uzbrojenie popieskicgo wojska po- 
stępuje dość wolno; dotychczas jeden tylko pułk 

iechoty krajowój i żaudarmerya otrzymały nowe 

rahiny systemu Ramiogtona. W ciągu jednak 
września całe wojsko ma być zaopatrzone w ta- 
kowe. 

Ojciec Swięty najlepszego używa zdrowia. Przed 
trzema dniami odwiedził on Bernardynów miesz- 
kających przy kościele św. Bartłomieja na wyspie 
Tybrowój, powięconym niegdyś naszemu áw. Woj- 
ciechowi, na cześć którego wzniesiony został przez 
Cesarza Ottona, dla złożenia przechowującego się 
tam dotąd ramienia patrona Polski, otrzymanego 
w darze od Bolesława Chrobrego. Papież modlił 
się w kaplicy św. Wojciecha przed jego relikwi- 
jami, a potem zwiedzał klasztor cały, niewyłączą- 
jąc kuchni i ogrodu warzywnego. Rozmawiał przy- 
tem ponfale z zakonnikami, żartował, Śmiał się 
i kosztował winogradu z ich wianiczki. — Umarł 
temi dniami monsignor Castellani sekretąrz kon- 
gregacyi brewów; zazedłtakoż ztego świat« jene- 
rał neapolitański Klicki — Lagrange żyjący w Rzy- 
mie od czasu apadku Franciszka II z małćj pen- 
syi, jaką mu Papież był wyznaczył, i z literackich 
utworów córki swój, piękne piszącćj romanse i po- 
wieści. 


eżeli będą mieli przed oczyma wewnętrzną sytu- 
acyę Austryi i pozycyę europejską tego państwa — 
i przejęci duchem umiarkowania zważać będą na 
tradności, z jakiemi ma do walczenia Austrya 
przy swej rekonstrukcyi; jeżeli wreszcie posłagi- 
wać się będą środkami konstytucyjnemi; — wte- 
dy mogą być pewni, że im Węgry — choviąż 
zwykle domowemi zajmują się tylko sprawami, 
nie odmówią swej moralnej pomocy, która to 
pomoc w walce spokojnej politycznej 
dla Galicyi może przecież nie jest bez 
wartości. 

Ostatni ustęp zasłaguje na uwagę; tem bar- 
dziej, że nie jest on — jak mi mówiono — przy- 
w ora umieszczony. 

„— Rada ze; zdaniem Nowej Pressy, ma|16 


O O O E EA SEEE OE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 9 września, Komisya z Rady miej- 
skiej z pomocą budownictwa miejskiego i urzędników 
Magistratu, odbywała dsiś naradę nad obchodem przy- 
jęcia N. Państwa i przygotowaniami do tego obcho- 
du. Prezydent miasta Dr Dietl bawiący w Rzucho- 
wej pod 'Tarnowem, wróci niebawem do Krakowa, 
gdzie obecność jego jest potrzebną, lubo zamierzał 
przepędzić u siebie na wsi cały ten miesiąc. Dyre- 
ktor rachu kolei galicyjskiej p, Ursprang udał się do 
Wiednia dla porozumienia się z naczelną dyrekcyą 
co do przygotowań na kolei żelaznej na przejazd N. 
Państwa, W Wieliczce, tak w mieście jak w żupach 
również już się zajmują przygotowaniami w tym sa- 
mym celu, 

— Prześliczna pogoda wywabiła wczoraj całe mia- 
sto na bliższe i odleglejsze przechadzki. Ogród strze- 
lecki i plantacye, Wola i Panieńskie Skały, Zabie- 
rzów i Krzeszowice miały swoich gości, a mimo tego 
teatr z przedstawieniem niemieckiem był vełny. Praw- 
da, że największą część publiczności składali oficero- 
wie licznie bawiący w Krakowie z powodu przeglą- 
dów wojsk. Grano jakąś sentencyonalną melodramę, 
najeżoną allnzyami bądż politycznemi bądż czysto 
wiedeńskiemi, ale nadaremnie w niój pytać o jaką- 
kolwiek budowę dramatyczną, choćby o związek we- 
wnętrzny i o wyrobienie charakterów, Najwięcój ro- 
zumu i bystrości pogłądu włożył autor w usta sługi 
oficerskiego, a najwięcój sentymentów w usta kuchar- 
ki. Panna Galimeyer, która JĄ przedstawiała, mniój 
ma w tój sztuce pola do popisu, gdyż przeważnem 

— Z Liazu, stolicy górnej Austryi, dwie cięka- | znamieniem jéj talentu jest naturalizm, a tego nie ma 
we nadeszły wiadomości. Tameczny sąd wojenny | właśnie w roli, którą jćj powierzono, Publiczność sy- 
uwolnił pułkownika Bartelsa i uznał go nię-|pała oklaski przeciągłe, 
winnym obrazy majestatu i zbrodni naruszenia] — Wozoraj umarł w przejeździe przez Kraków 
spokoju publicznego, a najwyższy trybunał woj-|wracając z kąpiel, obywatel z Królestwa Polskie- 
skowy wyrok ten potwierdził. Przypominamy czy- | g0 Kaczkowski, 
telnikom, że pałkownik Bartels tuż po zawarcia| —— Wczoraj służącą zakrądła się do mieszkania na 
pokoju praźskiego wydal dwie broszory o wojnie|1em piętrze w domu narożnym przy ulicy Ś. Jana 
włoskiej i praskiej i wykazał całą zgubność obec- |naprzeciw hotela Suskiego i gdy ją przydybano, wy- 
nej organizacyi wojska austryackiego. W pismach | skoczyła oknem na ulicę i złamała nogę. Odwieziono 
tych nieoszczędzał nikogo, ani jenerałów, ani ar-|ją do szpitala, 
oyksiążąt dowodzących wówczas wojskami. Sąd| — Otrzymaliśmy z Sieniawy od p. Stanisławy 
biazzzęć nmigsit go w Linzu; Bartels, jak wia- |z Libeltów Łepkowskiej 16 złr. 80 na odnowę wiel- 
domo, udał się do Rady państwa, wzywając jej |kiego ołt: rzą maryackiego, ze sprzedaży przez pannę 
pośrednictwa i prosząc o stawienie go przed Kazimirą Libeltowną w Czeszewie 13 egzemplarzy 
sąd cywilny — prasowy. Rada państwa odmówi- | „Przewodnika po grobach wawelskich*, które śp. Am- 
ła prośbie jego, gdyż mo mogła wkraczać w ja-|broży Grabowski na kilka dni przed śmiercią wrę- 
rysdykcyę sędziów wojskowych. Wyrok niewinno- !czył jej na cel rzeczony. 


Krajczór, 
pod spodem liczbę roku i napis: 
Magyar Királyi. Váltó Pónz, 

Każda z tych monet węgierskiego bicia, opa- 
trzoną p znakiem mennicy K. B. (Kórmócz- 
bónya, Kremnitz), lab Gy. F. (Gyulafehérvár, 
Karlsbarg). 


chowi i Brajerowi z et age S, Anny w 
Krakowie, również profesorowi Bngielskiemu 
4 tegoż gimnazynm; dalej Tułasiewiczowii 
Świerzowi z Ilgo gimnazyum w Krakowie, 
Prysakowi z Nowego Sącza, Korczyńskie- 
ma i Pieńkoszowi z Tarnowa, Flisowi 2 
Bochni, Hoszowskiema, Gołkowskiemu i 
Baranowskiemu z gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa we Lwowie, Horockiemu z akademickie- 
go gimnązyum we Lwowie, Giędzińskiemu z 
Brzeżan, wreszcie Koasa kowi, Gregorczyko- 
wi Milkiewiczowi i Borkowskiemu z Igo 
gimnązyam; nakoniec 

12. Rada uwalnia suplenta Zatheya na wła- 
sne żądanie jego od służby, usuwa suplenta Ja- 
worskiego z Tarnowa i przenosi w stan 8po- 
czynku Paszkowskiego, profesora z gimna- 
zyum Ś. Anoy w Krakowie. 


ea 


Brestel w r. 


węgierskiem a komitatami, prsy wódsca lewicy Ko- 
loman Ghyczy oświadez, i się za rządem, napo- 
odżyw Komaraje: zg „posęrogacy z w 

madzon wyko. » 
rąc wojnę pruską na seryo, pragnie neatralności i A aa 
Rosyi, to rzecz jest prawdopodobną a nawet mo- 
że pewną. 

Gaulois doniósł, że lord Stanley stara się urzą- 
dzić „Ligę państw neutralnych* z Belgii, Holan- 
dyi, Szwajcar ii Włoch. Z powoda tego dziennik 
ten zawołał: Francya nie da się upokorzyć! Żą- 
den organ nie podniósł tego doniesienia, co świad- 
czy przeciw jego prawdziwości. Lord Stanley, 
który przybył wczoraj do Paryża, będzie dziś na 
obiedzie u Lorda Lyonsa, na który został zapro- 
szony margr. Moustier. Zbyt wiele piszą o odoso 
bnienia Francyi. Jak każdy wielki naród, Fran- 
cya ma swą politykę właściwą, której inni nie 
dzielą, ale w tokn wojny szczęśliwej, niechętni 
stają na boku, a skryci przyjaciele wchodzą w 
przymierze. Obecnie Francya ma tylko Lej r 
rze z Hiszpanią. Jest to dzieło Cesarzowej. Nale- 
ży sobie tył zapewnić i w potrzebie użyć wojska 
hiszpańskiego. Hrabiostwo Girgenti, którzy są je- 
szcze w Paryżu, dali wczoraj objad dyplotnaty- 
czny w ambasadzie hiszpańskiej. Książę ten bę- 
dący infantem hiszpańskim zanim jeszcze tu przy- 
jechał podróżując z żoną po Earopie, bywał tylko 
u przyjaciół Francyi, kiedy ks. Humbert starał 
się pokazywać, że nie jest ani z Francyą ani Pru- 
sami i do Paryżą nie przybył. 

Sądzą dziś, ze w przejeździe przez Paryż kró- 
lowa Wiktorya odda Cesarzowej wizytę, i że z te- 

o powodu Cesarstwo wyjądą dopiero dnia 10. 
imes woła coraz głośniej n« rząd, aby strzegł 
Indyi od intryg Rosyi. 

X. Napoleon wylądował w Havre i wrócił do 
Paryża. Wyjedzie on do Szwajcaryj, 

Przybył tu brat hr. Goltza. Są także dwaj mi- 
nistrowie pruscy: bar. Heydt i bar. Schleinitz. 
International, który labi mistyczność, zapewnia, 
że był tu skrycie jen. Menabrea i przywięzuje wa- 
gę do podróży do Bakarestu znanej pani Coruu. 
Mówią o posłaniu do Berlina margr. de la Va- 
lette. Byłaby to ostatnia próba zniesienia Się. 

Cesarz przybywszy do Chalona, wjechał do o- 
bozu na lokomotywie ogrzewanej naftą i przypa- 
trywał się ogrzewaniu tym materyałem. Dla kra- 
ju naszego, bogatego w olej skalny, zastosowanie 
tego paliwa jest ważne. Cesarz wróci z obozu do 
Fontainebleau d. 7 czy 8go. O ministerstwie ks. 
Grammonta mniej mówią. Co do p. Drouyn de 
Lbuys, ten, jak utrzymają, ma być posłany do 
Londyna. 

Wybór p. Dufaure w departamencie Var jest 
pewny. Rząd słabo ma się opiera, wiedząc że 
kandydat jest umiarkowanym i że jest za Rzy- 
mem. Cesarzowa jawnie występuje za p. Dufanre. 


wypracowano w ministerstwie sprawiedliwości 
oboje no zaprowadzeniu stanu 0- 

lężenia” i o trybnnale państwa. —Rada pań- 
stwa więc uchwali „konstytucyjny stan oblężenia” 
zapewne lżejszy od niekonstytucyjnego p. Schmer- 


linga. 


Rada szkolna krajowa nadała posadę nauczy- 
ciela w szkole parafialnej w Nozdrzeu w powie- 
cie Brzozowskim, tymcząsowemu nauczycielowi w 
Warzycach Fabianowi Dyrdzińskie mu. 


Dyrekcya skarbowa krajowa mianowała Jana 
Zazulińskiego, oficyała, kontrolorem przy głów- 
nym urzędzie celoym w Tarnowie. 


Najwyższem postanowieniem z d. 31 sierpoia 
N. Pan zamianował Dra Jana Scholza, radzcę 
sądu wyższego we Lwowie, radzcą dworu przy 
najwyższym trybunale w Wiednia. 


NN 


Wiedeń 8 września. Opozycya w Czechach 
i Morawii coraz szerze przybiera iain. Dwa 
tam żywioły głównie się składają na określenie 
stanowiska naroda, — stronnictwo narodowe, za- 
zagarniające coraz więcej okręgów zwłaszcza wiej- 
skich w obu wspomnionych krajach, tadzież stron- 
nietwo kościelne, całe niemal dachowieństwo z 
najwyższymi dostojnikami na czele, które się 
ustawami wyznaniowemi jako i ustawami zasa- 
dniczemi czuje dotkniętem, Że zaś dachowień- 
stwo, mające za sobą zwykle lad wiejski, silaym 
jest sprzymierzeńcem opozycyi i jako taki wielkie 
jej oddać może usługi, dowodzić zbyteczna. Oba 
te stronnictwa, nie wątpimy, w końcu zmuszą 
rząd do ustępstw znacznych, a dążąc z żelazną 
konsekwencyą do tego celu, wyszukują — na le- 
galnej ile możności drodze — co raz to nowe 
przeszkody, mające choć chwilowo tamować po- 
chód daalizmu. Za jeden z tych licznych środków 
opozycyi czesko-morawskiej, o jakich ciągle do- 
nosimy, uważać można ostatnie postanowienie Bi- 
skupów czeskich; zamierzają bowiem zapytać 
się rządu przedlitawskiego względem stanu Cze- 
skich funduszów religijnych, naukowych i szkol- 
nych i na jakie właściwie cele od czerwca 1867 
r. obracano reszty tych przeszło 20 milionów 
złr. wynoszących faaduszów? Nikt nie zaprzeczy 
biskupom czeskim Ez do wystosowania podo- 
bnej interpelacyi, bo fandusze wspomnione sta- 
nowią rzeczywiście nienaruszalną własność Kró- 


*) chyba „na kwalifikowanie* (Red,) 


Lwów 7 września. Gazeta Narodowa pisze: 

„W chwili gdy sejm i kraj parte interpretacya- 
mi mioisterstwa, widzą się zmuszone stanąć w 
stanowczej gotowości do walki przeciw minister- 
stwu, przybywają Cesarstwo do Galicyi, Cieszyć 
się wypada, iż usposobienie ogółu jest tego rodzaju, 
że niechęć w sejmie i kraja przeciw ministertewu, 
w niczem nie dotyka osoby cesarskiej. Dosyć jest 
jasne wyobrażenie w całym kraju, iż opozycya 
przeciw ministerstwa wcale nie stoi na przeszko- 
dzie jak najżyczliwszema przyjęcia Cesarstwa w 
Galicyi. Powszechne jest przekonanie, że właśnie jak 
najżyczliwszem przyjęciem sejm i kraj powinien 
monarsze okazać, iż opozycyjność zwróconą jest 
jedynie przeciw systemowi a wcale nie przeciw 
koronie. 

„Jak przybycie Cesarstwa pośród nas nie po- 
winno wstrzymywać opozycyi przeciw minister- 
stwu, tak nawzajem opozycya ta wcale wpływać 
nie powinna na stosunek kraja do monarchy. 

nWezoraj donieśliśmy, że posłowie mają się u- 
dać do Krakowa dla przyjmowania Cesarstwa. 
Sprawa ta mą być wniesioną na sejm. Wybrana 
zapowne będzie delegacya sejmowa, do przyjmo- 
wania Cesarstwa w Krakowie i we Lwowie, z 
tem dodatkowem wezwaniem do reszty posłów, 
aby kto sam zechce, przyłączył się do delegacyi. 
I zapewne przyłączą 8ię wszyscy posłowie. 
Cesarstwu z ministrów towarzyszyć będzie jedy- 
nie br. Alfred Potocki. Nam się zdaje, że stogow- 
niej byłoby, aby marszałek oświadczył, iż sam z 
biórem swem udaje się ua powitanie Cesarstwa, i 
wezwał posłów, którzy mu towarzyszyć zechcą, 
do przyłączenia się. Przy wyborze deputacyi bo- 


Skola; wytoczono śledztwo przeciw kilku studen: 
tom i dziewczynom za wygłaszanie „buntowni- 
czych* deklamacyj w Pardubicach. 


cznego.] 

— Ministrowie przedlitawscy Dr Herbst, Ple- 
ner, Dr Hasner, tudzież kanclerz baron Beust, 
będący posłami na sejiiie czeskim, wyjeżdżają 
dziś do Pragi. 


CZAS z Czwartku 10 Września 1868. 3 


londyński Bradlaugh, zwany obrazoburzcą | rzeto z Berlina i z Petersburgą za 

konoklasta) przybył tu, aby miewać wykłady z <nadRA Morning Posta. AŻ." aj 
teistyczne; nie powiodło się władzom wstrzymać|  Nordd. allg. Ztg i Constitutionnel nawzajem się 
go od tego zamiaru. zapewniają o pokojowych usposobieniach swoich 

Florencya 7 września. Minister robót pu-|rządów. Mimo tego nie przestają inne dzienniki 
blicznych hr. Cantelli objął już tymezasowo po- | pruskie, nawet półurzędowe lub blisko rządu sto- 
sadę ministra spraw wewnętrznych, którą Ca- Jace, jak Zetdlers Corresp. i Kreuz Ztg, przedsta- 
dorna złożył ze względów na stan zdrowia. To-| wiać trudności, w jakich znajduje się Cesarz Na- 
warzystwo dzierżawy tytóniu złożyło już 18 mi-|poleon między osobistem usposobieniem pokojo- 
lionów franków jako zadatek. wem a naciskiem stronników wojny. 

Nowy Jork 6 września. Indyanie spalili „La Patrie usiłuje nawet zatrzeć wrażenie spra- 
w Nowym Mexyku (Texas) pociąg kolei żelaznej, kat pogłoską o traktacie unii cłowej francasko- 
obdarli czaszki 16 urzędnikom kolei i ciała ichjspalili, | P9,gJ3kiej, zaprzecza bowiem, aby Francya chciała 

zniżyć do połowy cło wchodowe od żelaza bel- 
gijskiego, jako zadatek przyszłego zbliżenia się 
obu państw. Patrie powiada, że gdyby takie u- 


ciec. Przekonano się, że był to czeladnik Aluzaroki |16 i 30 września oraz 15 października sprzedaż go- 
Mazurkiewicz, skazany za zuchwałą kradzież z wa-|spodarstwa wiejskiego pod l. 34 w Nastosowie, pow. 
gonu do którego się był zakradł, na lat 5 i nieda-| mikulenieckim, cens wywołania 320 złr. 90 kr. — 
wno umknął z więzienia. W dniu 15 października i 12 pażdziernika sprzedaż 

— Dzienniki amerykańskie ogłaszają prospekt kom- | realaości pod 1. 33 na Blóchu w Samborze, cena wyw, 
panii telegrafów chińskich, która otrzymała już kon-|565 złr. 40 kr, — Do 15 września konkurs na ap- 
sens od posła chińskiego w Ameryce p. Burlingame |tekę w Frysztaku. — W d, 29 września, 13 paździer- 
i naprzód ma połączyć nadmorskie miasta w Chinach | nika sprzedaż 45 klaczy w Mielnicy, — W d. 25go 
w długości 900 mil ang. Miasta te liczą około 6| września, 23 pażdziernika i 30 lietopada sprzedaż 
milionów ludności, jako to: Kanton 1 milion, Makao|sumy 1800 złr. na dobrach i Ispas w obw. Koło- 
60,000, Hongkong 250,000, Swahon 200,000, Amoj | myjskim zahipotekowanej; kurator Dr Maramoror. 
250,000, Fuczej 1,250,000, Wanczu 300,000, Ningpo 
400,000,  Hang-czajfu 1,200,000, Szangaj 1 mi 
lion. Miasta te prowadzą handel zagraniczny warto- 
ści 900 milionów dolarów rocznie. 

— Najświeższe doniesienia z Przylądka Dobrój 
Nadziei z d. 22 sierpnia otrzymane w Anglii, po- 


— Z funduszu pożyczkowego Rudolfa zostającego 
pod zarządem Magistratu krakowskiego, udzielono 
w ciągu roku 1867 pożyczek na złr. 9,175. Otrzy- 
mali bowiem: 1 bednarz 100 złr., 1 czapnik 100 złr., 
1 fabrykant narzędzi chirurgicznych 100 złr., 2 fry- 
zyerów 400 złr., 2 introligatorów 350 złr., 1 kaflarz 
150 złr., 1 krawiec 100 złr., 3 modniarki 650 złr., 
3 murarzy 750 złr., 2 mydlarzy 500 złr., 2 piekarzy 
450 złr., 1 powrożnik 50 złr., 1 rękawicznik 250 złr., 
1 ruśnikarz 250 złr., 1 rzeżnik 250 złr., 1 rymarz 
250 złr., 1 siodlarz 150 złr., 3 ślusarzów 525 złr., 
3 stolarzów 450 złr., 2 szczotkarzów 300 złr., 12 
szewców 1,550 złr., 2 tokarzów 500 złr., 1 waciarz 
100 złr., 2 zegarmistrzów 400 złr„ 2 złotników 
500 złr. 

Stan majątku tego funduszu wynosił z końcem 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


roku 1867. » è "R : WA ) ; ; : 5 stępstwo zrobiono Belgii i y 

5 T zara 098 kły naj ona ya a 1e aiet Zora na ya „AA od gw BO zy W a 
„19 złr. ` ci l , i i i iżan; 

. w pozostałości kasaowój ..... | angielskich i bolenderkich faiti yty sta tak w|, Wedlug. wykazu nadesłanego z c. k. jeneralnego |czele, swoje wRtępne lub przeglądowe artykuły. |J40yCh je do żądania zniżenia cła, gdyby któ- 


rekolwiek inne państwo uzyskało jaką koncesyę. 


243...19 sra aż 
Razem 5,375 złr. 92' ją © 
La France zgromiła Indep. belge, która w je- 


— Tarnów 7 września. . 2 

(K.) Wczoraj przybył nocnym pociągiem do miasta na- 
szego namiestnik hr, Gołuchowski. W chwili 
gdy stanął w dworcu tarnowskim, salwy możdzierzo- 
we powitały Namiestnika, który w powozie ks, San- 
guszki długim azpa'erem ustawionych pochodni udał 
się do mieszkania miejscowego starosty. Na cześć 
przyjazdu Namiestnika miasto zostało rzęsiście oświe- 
tlone, najpiękniój jaśniały domy na placu pocztowym 
i sam gmach siedziby starostwa. Nazajutrz rano Na- 
miestnik był w kościele, przyjmował władze miejsco- 
we i zwiedzał dom Sierot, poczem południowym po- 
ciągiem odjechał do wh yayi ną tuag do | z za A 
hr. Starzeńskiego i ztam o Lwowa. Mówi. É R p 
że Namiestnik przybył do Tarnowa uprzedzić przy, |? ""y//schali do Krakowa od 8go do 9go września. 
jazd Cesarza, który u nas ma zabawić dzień jeden. | HOTEL POD ROZĄ: Józef Życiński z familią 

Na kilka godzin przed przybyciem Namiestnika, | wł. d. z Kongresówki, Robert Kuschmana ze Żywca, 
zrobiliśmy odkrycie, że między ruchomościami będą |Jędrzój Szklarazi, Wojciech Schwed, Józef Maultz ze 
cemi własnością miasta naszego, znajdują się także|Żywca, Ludwika Szuszkowska z synem właśc. dóbr 
przyrządy do skrapiania ulic, a które to rekwizyta|26 Lwowa, A. Wodecki z Kongresówki, Jan hr. Cza- 
dziś wydobyte po raz pierwszy z ukrycia, należycie |iński z synami włać. dóbr z Wołynia, Wiktor Toma- 
pełniły swe funkcye, a widok ten napawał serca Tar- |Szewicz z żoną właś. dóbr s Rosyi, Maurycy Heiman 
nawian miłą nadzieją, że podobne skrapianie odtąd |z Mysłowic, Seweryn Serkowski z Warszawy, Edmund 
jako arcypożądane częścićj powtarzać się będzie. Z|Paarski z żoną właśc. dóbr z Kongresówki , Antoni 
okazyi przyjazdu Namiestnika, jeszcze jedno: Jakiś Bieliński z familią właś. d. z Wołynia, P. Koszaraka 

właś, dóbr z Kongresówki. 


organ bezpieczeństwa publicznego wędrując z bębnem 
HOTEL POLLERA: Mieczysław Pawlikowski wł. 


olbrzymim po ulicach i ogłaszając wszem i każdemu 
z osobna o nastąpić mającej iluminacyi, groził su-|dóbr z Radziszowa, Maksymilian Hadra kupiec z Wro. 
rowemi karami tym, którzyby zapomnieli okien |eławia, F. Redi kupiec z Vóslau, Emilia Batasitsowa 
swych oświecić. Klauzula ta dziwnie brzmiała, bo i|ze Lwowa, Wilhelm Berliner kupieo z Wrocławia, Jó- 
bez nićj każdy byłby to uczynił; zwracamy tutaj u-|zef Almann kupiec ze Lwowa, Ferdynand Hofmann 
wagę tych, których to dotyczy, aby pouczyli podwła- | właś. dóbr z Meiningen, Karolina Górajska wł. dóbr 
dne sobie organa, że podobnemi grożbami i strachy |z Galicyi, Aleksander Skrzyński wł. d. z Kobylanki, 
oszczędnićj należy i szafować, i że u nas. chwała Bo-| Romuald Straszewski wł. d, z Kongresówki, Mieczy- 
gu mie doszło jeszcze do tego, abyśmy pod czyimbądź | sław Podczaski wł. d. z Okręgu, Otto Mor kupiec z 
naciskiem iluminacye urządzać mieli. Odessy, Józef Meronowicz kupiec ze Lwowa, Józef 
Dnia 20 t. m. odbędzie się w ogrodzie Strzeleckim | Bayer ze Lwowa. 
fantowa loterya na korzyść ochronki tarnowskiój, Pa- HOTEL DREZDENSKI: Bronisława Ujejska z 
nie nasze zebrały już na ten cel wiele ładnych fan- |Trenczyna, Konstanty Piliński właś, d. z Tarnowa, 
Franciszek Czajkowski właś. d. z Galicyi, Stanisław 


tów. Spodziewać się należy, że loterya ta uda się 
jak najlepićj, i że w tym względzie Tarnów pójdzie | Ciechanowski z Kongresówki, Józef Majewski z Kon- 
gresówki, Apolonia Suchodolska właś. d. z Galicyi, 


za przykładem Krakowa i przysporzy sierotom grosza 
Paweł Tisch z Rosyi, Piotr Wołkowski z Półtawy, 


konsulatu austryackiego w Warszawie, panuje dotąd 
księgosusz w powiecie Suwałkowskim; karbunkał zaś 
w powiatach: Lubelskim, Lubartowskim, Garwoliń- 
skim, Radzyńskim, Bielskim, Siedleckim, Konstan- 
tynowskim, Brzezińskim, Sieradzkim, Kolskim, Ra- 
domskim, Kozieniekim, Olkuskim, Miechowskim, Pra- 
sznyskim, Płockim, Łomżyńskim, Makowskim, Mazo- 
wieckim, Ostrołęckim, Szczucińskim, Suwałkowskim, 
Biennińskim , Władysławowskim, Augustowskim, Ję- 
drzejowskim i Kieleckim. 


Tak czyni dziś Wanderer i objawia swoje zdanie 
o programacie, przypisując go nie już p. Ziemiał- s : rb 
wowa; ale K  Ocajkowikieńie 3 A aimore dnym z listów paryskich nadmieniła, że wojsko 
które zwie „pośredniem*. Nam przysłano Ów pro. | Tancuskie pała żądzą wojenną przeciw Prasom i 
gram bez podpisów, i tak go też podaliśmy, jako | ° usposobienie to armii nie pozwoli Cesarzowi 
programat pewnego koła poselskiego. Opinię na- | wlekać wojny długo. La France powiada, że ar- 
szą o tym akcie wypowiedzieliśmy w przeszłym | 94 to naród: wewnątrz broni ustaw i porządku 
numerze naszego pisma i zgadzamy się z nim co | publicznego, zewnątrz reprezentuje politykę naro- 
do kieranku w wiela względach. Pomieniony dzien-| 10w4- Tłumaczenie tego posłannictwa armii by- 
nik wiedeński oświadcza, że programat ten nie|%)mniej nie przeszkadza, aby armia nie wywie- 
wydaje mu się być aktem, na którymby jaż po-|"3!A nacisku na rząd, i Indep. belge broniąc się 
rozumienie budować można, ale widzi w nim wie- | (9% powtarza, że gdyby armia znalazła się w sprze- 
le wybornych haczyków, do których mąż stanu | mości z częścią cywilną narodu, mogłaby wy- 
zaczepić może węzły pojednania, aby układom | "rzeć nacisk na rząd. Dziennik półarzędowy fran- 
pomyślny rokować skutek. Naprzeciw programa. | 0uski obawia się, aby niemyślano, że Cesarz daje 
tu urzędowego złożonego w konstytucyi gradnio-|519 Powodować wojska, jak to było w starym 
wej, stają żądania w tym programacie wyrażone. (Go- | P3Ymie, gdzie imperatorowie byli wykonawcami 
doe ta uwagi, że Wandres konstytucyę grudnio- | woli kohort wojekowych. | i 
wą dopiero za programat urzędowy uważa). Po-| X% Wielce jeszcze zajmują się po dziennikach zi- 
między temi aktami — pisze on dalej — istnieje | oem przyjęciem, jakiego doznało w Wiedniu tła- 
zapewne nie jeden przedział, który wydaje się | maczenie się rządu praskiego z wiadomej noty 
i uatychmiast odjechała koleją żelazną do Wiedoia. |przepaścią nie do przebycia, lecz oba kłądą| USodoma. W odpowiedzi na tę obojętaość gabine- 
Paryż 6 września, wieczór. Z obozu pod |Jako niezaprzeczoną, konieczność utrzymania pań. |‘? wiedeńskiego dzienniki praskie zaczęły natrą- 
Chalons donoszą , że Cesarz zabawi tam do czwart. |8twa austryackiego, konieczność wspólnego związ. | 36. zlekka o [niebezpieczeństwie, w jakiem się 
ka, a potem wraz z Cesarzowa, która ma także |ku wszystkich ludów monarchię składających, — toż A Anstrya ną przypadek wojny prasko- 
przybyć do Chalons, wyjedzie do” Biarritz. oba zaś uznają jako najwyższy cel państwa, do. | ("ancuskiej, o prawdopodobnej pomocy rosyjskiej, 
26 wriośnia. © r „szych | PrO wszystkich tych ludów, Politycy wychodzą. |% Przechylanin się Niemiec południowych ku 
à E ari A fd owa zo z Fo „ki cy z tego samego punktu, i jeden cel mający na | Tusom. 
odma A „a jakoby. cwasateiik powiada oku, mogą się co do środków osiągnięcia go po- Król pruski zaczął 7go b. m. objazd krajów 
Skoro będę cesarzem, nie ścierpię nikogo, żeby |707umieć i pogodzić. Dla tego przyklaskuje Wan. | Związku północnego dla odbycia przeglądów wojsk. 
nie miał religii. Communiqué kończy za Manio. derer temu narodowemu programatowi, że jest on | Tego dnia Pzd! na noc do Drezna, a 9go na 
niem, że cesarzewicz nigdy tych słów ai owie- |Pisywazą podstawą dla porozumienia się rząda |n0 wróci do Berlina i nazajutrz wyjedzie do Me- 
dział, i że w tym wieka nie mógłb się ajm z Polakami, Tyle Wanderer. klembargii i księstw Zaelbiańskich. 
ky olityką. — Z*Epoque za pa sil ijel Dodamy tylko, że ową część programatu, którą]  Corresp. du Nord Est zapowiada nowy w tym 
woski Nigra prosił o A « „ją 7 p podnosi dziś Wanderer, zoałt on, jak sądzimy, od |jeszcze roku wybuch w Bułgaryi. W Bakareszcie 
Fx n wmośnia. Aibua: M dawna. Gdyby nie wszystkie dawniejsze adresy | mają przebywać dwaj oficerowie rosyjscy, a w Bu- 
aryz í esnia. ra MOWI: ™argr. | Sejmu naszego, to już sama obecność delegacyi | kareszcie i Belgradzie zgromadzają się zaciężni. 
Moustier i lord Stanley w ostatniem widze- naszej w Reichsrącie dowodziła aż nadto, że co| Komitety greckie dostarczają pieniędzy, i między 
nia się z sobą, wymieniali zapewnienia bardzo |do konieczności utrzymania monarchii i dobra | Serbią, Rumunią, Grecyą a Czarnogórą odbywają 
pokojowe co do wszystkich kwestyj. Dziennik ten wszystkich jej ludów, Polacy nie zmienili progra- | się ciągłe porozumienia względem rucha w Bał- 
zy metra rate dkg jn 221 "ena s O tem więc nie dopiero teraz dowiedziałsię | garyi, który ma nastąpić 15g0 września 
skie) . wi i e . 
mlóskich. FA France przytacza doniesienie Kreuz ego pea n mia Rada państwa:i sa a 


f był tego pewnym, a przecież w. i ioski 
co je ochroni od głodu i zimna. Ztg, jakoby Cesarz Napoleon naganił wyzywający w dać „pa boków naszych e noi 
— Kolbuszowa d. 6 września. Ferdynand Schultz z Wiednia, Józef Krasuski, Wanda | ton dzienników oficyalnych paryskich. La France |ą dziś zmuszają kraj do wypowiedzenia żądań, 
p Ł zaia ig; | Krasuska, Weronika Śliwińska z Soboty, Filipina Iwa- | dodaje, że ma wszelki powód do uwierzenia |od których tak lęd i 
(B.) Wydział Rady powiatowój kolbuszowskićj | "A8 % tadak w prawdziwość tego doniesienia. Według La kod da wie Ea (NA Pomyślaość: mo- 
przedstawił spostrzeżenie swoje co do potrzeb krajo- |nOwska z Petersburga, Władysław Żółtański pułko- A dT konida bel bki 2 rwie AA E t aarchii jako i na własne dobro, ustąpić nie może. . 
wych i powiatu swego, częścią Sejmowi częścią Wy. | wnik z Petersburga, X. Teodor Kuszczak z Siechowa, |- "ance, ść A SK Dłiandę y ry 0 O ile z wczorajszej Gazety Narodowej wnosić| , Lwów 9 września, godz. 12 m. 50 w poła- 
działowi krajowemu w następujących petycyach: 1) o| L- Wybranowski wł. d. z Galicyi, Alfons. Wejdlich p. Ar) br ddzi ków 0 reant dp doda wolno, wniosek p. Smolki tak dobrze, jak za od- dnie. Wnioski Starowiejskiego i Koczyń- 
zmianę ustawy gminnój, o reprezentacyi powiatowej, | wł. d. z Podola. An 3 st: WSE łów Rien a rj Sch ~ pa © rzucony uważać należy. Na poufaej naradzie spro- isa K względem uregulowania ksiąg hypotecz- 
o obszarach dworskich i ordynacyi wyborczej; 2) oj HOTEL SASKI: Jan-Roztoczil ze Lwowa, Marya | > aja ? Zw „aka td; yee ma być znów bar. [707989 Przez wnioskodawcę koła, on sam je- | UVC; (ooesynowicca o zmianę $ 35 ordy- 
pomnożenie żandarmeryi w powiecie, ktoraby do cza. | Wolfowa wł. dóbr z; Warszawy, Daniel Poppe kupiec Bai nie oko : , y den za swoim wnioskiem przemawiał, i bronił go z wy oc gminnej; Czerkawskiego o 
su uorganizowania straży policyjnój gminnój, gminy |z Wiednia, Leokadya Miszewska z Warszawy, Aniela J A a y. kai ? Napol . 7 „ |temi sami argumentami co w Izbie. Żaden poseł | 24 IE pe: , przekazano komisyom. Ustawa o 
w wykonywaniu policyi miejscowój wspierała; 3) o| Narkiewiczowa właś. dóbr z Litwy, Feliks Stojowski a r ry Aka nia. Kai y 0 p jedzie | go nie poparł; przeciw stosowności wniosku naj- my af ue r, została według wniosku ko- 
zmianę ustawy z d. 2 lutego 1867 r. a raczój o przy- | wł. d. z Galicyi, Roman Wierzchliński z Warszawy, w o Lugdunu po księżnę Klotyldę. Oboje u- |silniej „przemawiał hr. Leszek Borkowski. Nawet rek Frape anie Wydziała co do członków 
zwolenie, by składki na fandusz kościelny i parafialny |Jan hr. Tarnowski wł. d. z Dzikowa, Jan N. Lachen da -i ud następnie do Szwajcaryi. — Constitu- posłowie znani z zasad demokratycznych, nie wy- jn. adastralnych, po oświadczeniu Komisarzą 
wpływające, gminom na zakładanie kas pożyczkowych |z Ołomuńca, Feliks Trembiński kupiec z Flumania, [tonne m nd Se: artykuł Nordd.allg. Ztg dowodzi, |stąpili za nim, nie chcąc i nie mogąc go z nie- <w owego, iż rząd będzie płacił dyety członkom 
za pewnym procentem wypożyczane być mogły; 4) o| Antoni Deijn z Umań, Jan Wieczyński ze Lwowa, |2© seia za Rem nauczono się pojmować nałe- | mi identyfikować. Bo jak słusznie bardzo pisze dua: e s jeżeli koszta mężów zaufania opłaci fan- 
wstawienie się, by dodatek do podatku gruntowego | Józef Szczepanowski z Kongresówki, Stanisław Skrut- | Życie 8 sj pe o ge zr 0 i taposom Gazeta, spór między nami a rządem nie ma| 415% krajowy, — odesłano napowrót wydziałowi. 
na rok bieżący przez Radę państwa uchwalony, na| kowski z Kongresówki, Józef Klein z Pragi, Witold m mó = ajj 5 yczyć sobie należy, aby |w sobie cechy ani demokratycznej, ani arysto- Obecnie wybór komisyi hypotecznej. 
Galicyę rozciągnięty nie był; 5) o poczynienie po- | Leszczyński z Częstochowy, Seweryn Markiewicz z pacz poet emo a okazałą się również oświe- | kratycznej, ani klerykalnej, lecz jest sprawą czy- Paryż 9 września. La Patrie ogłasza depe- 
trzebnych kroków, by paszporty na „bandos“ t. j. na] Warszawy, Antoni Trembicki z Warszawy. coDą p onog: geriow sprawą wszystkich Polaków. Kon- T według której Garibadi opuścił Kaprerę i 
Soja, a e pay aa RDA Toga Oj) Proj ian po 
j i m ie oska, „ | da , szyscy wniosek p. Smol- wB7 alarmujące 
mlm nk 7 z inion siój a TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH [cya zażądała od Prus zaba ia. z ziemią twierdz | ki + odrzacić powinni. 95 A „ pod względem Belgii i agitacyj rewolucyjnych = 
z powodu niesłychanój demoralizacyi tychże odma- w Gasecie Lwowskiój. nadreńskich, łącznie z artykałem Constitutionnela, a tem samem zebraniu różni mowcy różne| Włoszech. Lord S tanley podozas pobyta swego 
; 3 j który ostry kładzie nacisk na traktat prażski,| wskazywali drogi, a między innemi złożenie do. | W Paryżu powiedział, iż ma przekonanie wewnętrz- 
„| Zawiadomienia: Sąd krakowski spadkobierców spowodowały spadek kursów. Pierwsza z tych|browolne mandatów przez delegacyę i wybór no. | 96 że pokój nigdzie mamę ar nie jest. La France 
Balbiny Konopczyny o zapozwaniu ich przez Btani- | wiadomości zdaje się być w każdym razie zmy-|wej. Złożenin mandatów byliśmy stanowczo od| MÓWI w artykule swoim: Traktaty paryski, zi- 
sława Białobrzeskiego, spadkobierców Zygmunta Hor- | śloną. pierwszej chwili prżeciwni i nie ziemy powta- richski i prażski, zamknęły „dla Francyi kwestyę 
na, spadkobierców Piotra Białobrzeskiego, spadkobier - Marsylia 7 września. Dziś z wyjątkiem je- rzać dla czego, lecz słusznie pisze Gazeta, że po wschodnią, kwestyę włoską i kwestyę niemiecką. 
oów Jana Kantego Morelowskiego, tudzież Żęlisława | gne; drukarni wszyscy tutejsi drakarze zaprze- | Wniosku p. Smolki stało się ono całkiem niepo. | "rancya przyjęła lojalnie położenie temi traktata- 
Bobrowskiego i Fridolina Hórner de Roithberg , o = D: ae J dobnem. Wybór nowej delegacyi i jej postępową. | mi stworzone. Wojna mogłaby tylko wtedy wy- 
ekst. samy 1,000 dukatów z dóbr Kawęcin z przy- Petersburg 7 września. Doniesienie Mor. |18 Y Radzie państwa, to są dalsze sprawy, nad buchnąć, gdyby Rosya zagrażała całości państwa 
ległościami; ustna rozprawa 23 września ; kurator Dr ułać Só aay Ko ześnia. isieś Paryża żt któremi nie byłoby zdaniem naszem politycznie Tareckiego, Austrya zamierzyła zdobyć napowrót 
Szlachtowski, — Sąd krakowski dirin EA berae wj. ae ką dg akae 2 sze hr rozpisywać się dzisiaj. Określmy naprzód jasno i pereon we yoagech, gdyby kala im chciały 
i iego > 72 $ Aeg h `: ra 
s pro arie ad L. 198 Gm. m kia podjęła inicyatywę tego kroku, zaprzeczanem tu | au0wczo nasze żądania i stanowisko kraju w a- adai, EaD T BS YST: SARROĄĆ 
100 złp.; ustna rozprawa 14 pażdziernika ; kurator 
Dr Geisler, 


proszku jak pośród kwarcu. Zamówiono z tego po- 
wodu w Anglii machiny parowe do żwirowania kwar- 
cu złotodajnego. 

— Dnie 7 i 8my września bardzo piękne, pogodue 
i ciepłe. Termometr dnia 7go doszedł do -++ 17,8 
od + 60,6, zaś 8go do +- 199%2 od 70,4 R. Baro- 
metr w ciągu tych dni szedł na dół zwolna; rano o 
godzinie 66j dnia 9 września stan jego był 331'*,61, 
termometru zaś +- 89,7 R.. Wiatr wschodni przeszedł 
ostatniój nocy na poładaiowy. 

— We czwartek dnia 10 września, Śgo Mikołaja 
z Tolentynu. 


Przegląd polityczny. 


————— 


Depesze telegraficzne. 


Monachium 7 września. N. Cesarzowa Au- 
stryacka przybyła tu dziś wieczór z Garatshausen, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


na nau , j się gor- 
liwością; 9) o zmianę § 46 o repr. powiat. by w ra- 
zach nadzwyczajnych, prezesa i wiceprezesa członek 


mógł; 10) o smie. rejonu pocztowego kolbuszow- 
skiego; 11) o wyjednanie polecenia, by urząd solny 
w liacku w myśl przyrzeczenia p. Mnistrą Brestla na 
zamówienie miał sól w pogotowiu dla Wydziała 
(podobną petycyę wniesiono też bezpośrednio do p. Mi- 
nistra); 12) o rozciągnięcie zakazu wytępiania ptaków 
śpiewających .i owadożerczych na rok cały; 13) o 
wyjednanie zmiany patentu stęplowego , 00 do taka 
spadkowych; 14) o wypuszczenie akcyzy od mięsa i 
wina gminom w drodze ugody; 15) o uciążliwości 
taka od przenoszenia własności (które to praeaoszenie 
nigdzie wpisywane nie bywa); 16) o zaprowadzenie 
tabuli włościańskićj; 17) © przymusową asekuracyę 
budynków naczelników gmin; 18) o przyzwolenie na 
budowę drogi krajowój z Rzeszowa a raczój Głogowa 
przez Kolbuszowę, Majdan, Tarnobrzeg do granicy 
Królestwa polskiego, a w razie, gdyby to przyzwo- 
lenie na teraz udzielone być nie mogło, o subwencyę 
na drogi gminne w tym kierunku, a ostatecznie 19) 
poparto prośbę Wydziału Rady powiatowój rzeszow 
skij, o wynajęcie, urządzenie i utrzymanie lokalu na 
koszt kraju w Rzeszowie, w którymby kurs teorety- 
czno-praktyczny dla akuszerek wiejskich choćby tylko 
przez lat trzy mógł się odbywać. 

Nakoniec nie od rzeczy będzie nadmienić, że po- 
wiat „mani, mający 63 gmin zy i 

igdzi bitój drogi nie posiada, pewne w tym 
amis = powiatów w kraju w podobnóm upo- 


| Q tego kro dresie, a potem działani : i be. | Niemey południowe. 
jest w sferach najlepiej świadomych rzeczy. dzie dosye. po Birma airian dy ary Ba Bruksella 9 września. Królewicz otrzymał 
Londyn 7 września. Donoszą z Manchester, bory nowej dełegacyi, jeżeli to Sejm uzna za| Ostatnie namaszczenie. 
że agitator oranżystowski Murphy, wypuszezo- | stosowne. Belgrad 8 września. Vidovdan stwierdza po- 
ny w piątek na wolność zą kaucyą pod waran-| Nięmały popłoch wywołała w Berlinie wieść | Słoski pewne, iż w Balgaryi istnieje rząd narodo- 
kiem, iż przez 12 miesięcy spokojnie zachowy- | podana przez Morning Post, jakoby rząd rosyjski | W) Z domniemaną siedzibą w górach Bałkańskich 
wać się będzie, zwołał na sobotę wielkie zgro- oam w Paryżu i Berlinie rozbrojenie, al- 
madzenie ludu i założył na takowem protestacyę | bowiem takie wezwanie, choćby w formie propo- 
rzeciw bezprawnemu „pozbawieniu siebie wolno- zycyi, mogłoby się stać właśnie pierwszym kro- 
i, a na katolików miotał obelgi. Tłamy Irland- | kiem do wojny. Odmówienie bowiem z jednej lub 
czyków wyruszyły przeciw temu zgromadzeniu i | drugiej strony byłoby dla strony przeciwnej pun- 
rzyszło do bitki, w której po obu stronach 6000 | ktem wyjścia do żądania coraz bardziej natarczy- 
udzi walczyło na „kije i kamienie. Wiele osób |węgo. A nawet, gdyby na propozycyę odpowie 
zostało zranionych i wiele aresztowano. Murphy dziano, chociaż tylko wymijająco, lab twierdząc, 
zamierza wystąpić jako kandydat do parlamentu. |że niemasz uzbrajania się, to i w takim przy- 
Manchester 7 września. Wczoraj ponowiły |padku musiałoby przyjść do poruszenia 'dyplo- 
Śniatynem, cena fiskalna 7,263 złr. 26 ©. — Do 15go |się onegdajsze walki uliczne między Oranżystami |matycznie kwestyi uzbrajania, a zatem do pe- 
wrześ, na naprawę dróg między Brzeżanami, Podhajczy- | a Irlandczykami, przy czem wiele osób areszto- |wnego przemówienia się między Prusami i Fran- 
kami i Stanisławowem, cena fiskal. 971 złr. 14 .—W d.|wano i 9 policyantów ciężko raniono. Agitator|cyą, lub temi państwami a Rosyą. Równocześnie 


Licytacye: Wd, 16 października, 13 listopada 
i 11 grudnia sprzedaż realności pod L. 212 w Li- 
pniku, cena wywołania 1,039 zir. 50 c. — W d. 9 
i 16 września sprzedaż realności włośc. pod L, 129 
w Borowny powiat wojnicki; cena wywoł. 290 złr.— 
W d. 29 października i 26 listopada sprzedaż ''/,„ 
części połowy realności pod L. 66/69 w Tarnopolu, 
cena wywołania 1,311 złr. 447/,,, — W d. 16 i 30 
października sprzedaż połowy realaości pod L. 127 
w Jaśle, połowy z 16 zagonów i stodoły, tudzież 
prawa dożywotniego użytku *'/, części drugiój połow, 
owój realności, wadyum 50 złr. — Do 16 wrześnnia 
oferty na naprawę gościńca między Białą, Stryjem i 


62:50. — Losy z roka 1860 83.90. — Akcye ban- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Ktebukowski. 


pinoa 
nie Kol.GalL.K.L.300 fi.w.a - 
5; Obl,ind. galicyj.| 66 80) 66 50 > 100 | 95 —! 94 go|E ruskie bilety kas. . 
3 „ bukow.| 67 —| 66 50|Zeglugipar.naDunaju|s30 -|629 - |Kol.Gal.K.L. Emis. II | 89 75 89 25| Dbwòw 7 wrzesn, 
» n» Siedmg.| 72 70, 71 70 Kolei ptn. Ferdynan.| 1882 | 1878 |Kol. Lw. Cz. po 3G0f. Dukat holenderski . 
Pożyczka głod. gal. | — —|100 76 


Feci na ko h 
Pattani o I teleznych 


Odehodzą: 


Kiraków 9 wrześ żądają płacą 


Saeb. pol. st. za 100zł.| 108 106 


śledzeniu z nim na równi stać będzie. s: 5 113 » rządowej fr.-a. |352 90352 70|— (w sr. 5$ zafi. 100.)| 76 —| 75 50 CEBATSKI. . . a= 
— D. 23 z. m. w Głlinnie w: pow. lwowsktm spa | Lis Sepai ` kup. 80; „z Listy zastawne. zachodniej c. El.|:64 aan Emisya 1867.] 81 - | 80 50|Półim mkA- s Krakowa an z Wrocławia 7-10 rano; 3.30 po 
liły się zagrody dwóch włościan z zapasami zboża i Banknoty pol. 100złr.| 434 | 436 |5; Bankunar. losow.| 97 9t? 97 70 : | ka Rudolf po 9008] o |. 50/Bubel srebr. rosyjski Fe — do hae K, eeg 
Rubleros.za 100rsr. | 157 | 1634 |4z Galicyjskie . . | 74 50| 74 — dniowej . |186 90,186 70|ks. Rudolfa po 309fi. 8 rar? 7 oo 00WA 10.30 r no; 8.30 wiectór-. 


do Wieliczki 11 rau0, 
s Wiednia z Krakowa 2.15 tere koca p aodsóe: 
z Granicy í o e 11.87 przed poł 
ję Peł 2.5 po kg p E 


południu, 
s y rang | do Krakowa 2.51 po południu: 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5,30 wieczór; 


siana, nadto dom trzecie nu włościanowi, a ozwartemu | p 

siano, szkoda 3230 złr.. przyczyna niewiadoma, W eni psie rj 
nocy z 23 na 24 zj m. w Diatkowcach w pow. ko- 
łomyjskim stodoła dworska (zaasekurowana i dach 
na domu), szkoda 800 złr., przyczyna niewiadoma; | p 


167 |5j; Węgiersk. los. | 94 25) 92 
84 : en Cr. austr. |103. — |102 — 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 |170 50,170 —|Kol. Elż, 5? za — — za fl. 100m.k.| 94 — sa — obi 

s. » 1854 | 78 5078 —|— — — 1004.k.m. 101 --/100 50]Austr. Loyd fi.100m.k.| 87 —| 85 — 54 Pożyczka narod. 


d. 27 z. m. w Dżurkowie w pow. kołomyjskim sto- no. „1860 | 84 40| 84 20 £ Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
doła włościańska, skutkiem nieostrożności, szkoda = 1864 | 96 —) 95 80 . 1863 82 i 1 z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
150 złz.; d. 28 z. m. w Brodkach w pow. lwowskim » Gomo-Rente 24 z Fel s0 : 500 Waluty. z Mysłowio do Krakowa 1 po południu. 
5 zagród włościańskich ze zbożem, przyczyna nie- : pary zw s 1 zd ję „ dukat ną wagęj— — |— — | Warsz. 5 wrześn, w „azsTekodza: 
wiadoma; d. 31 z. m. w Rohatynie na przedmieściu „ Ks. stchay 163 —|160 - n 7 obrączk. | 5 45 | 5 44 |Listy zast. 1 ser.rub.| 86 —| 85 s pas dk pace „45 rano: 7,46 wieczór —x Wro 
Babińce stajnie z parą koni i stodoła, przyczyna nie- n Księcia = 38 —| 3 Złoto al marco 643 |642| „ „ 250 „| 79 33) 79 > Warszawy, Mysto o ranó = g Froana 
i 5 — m |a 1 owro Szczakowy wieczó: 
comm o y i D ka”Klary e | 33 60] 32 50 eryki . . „., Os6w 00 iikwidao. =» | 68 6768 837 kozła 618 2 popołudniu; 6.11 rano— s Wie 
Bobreckii ; 9 55 | 9 50|Listy liczki 6.16 wi 
' — W powiecie Bobreckim przytrzymano d. 28 » hr. St. Genois| 32 —| 31 — niemieckie) | 9 30| 9 25 kapon „| -=—| 1 65] go; rsomyśla 1 Krakowa Las "PA 
sierpnia człowieka poon i a» A pod n piasta Bud: as - = á Czes. za zzsk mikki 11 53, 11 48|Pożyozka + 1866 . ną ram --| do Lwowa 1 Krakowa 8.29 > po pra 3 
i rzędu wią a s F — r Tra ge? o ETAN 4 . . ; 8. 
m moze wh awe Si » pea z za ras ee rare ea e peaos. rcir 112 85/112 65|Kolej warsz. wied. > 138 76/133 25] do Wiedaia z Krakowa 5.17 rano, 9.37 wieczór 
ii. w.128, CZIOWIEK ÓW R. "To NIE cda „ hr. Keglevich, . . [115 25112 75] „ warsz. byd. , ra IE Poz 
tujących i jednego z nich zranił, lęcz nie z u- » Rūdolfs.  . |15 25) 14 75|-. z alary związkowe .| -- —| — —| „ warsz. teresp. 


4 CZAS z..Czwąztku 10 Września 1868. 


Nakładem Wydawnictwa 
W. Wielogłowskiego. 1.W.. Jaworskiego 


w KRAKOWIE, 
wyszły następujące dzieła: 


WIECZORY POD LIPĄ 
Historya Narodu polskiego, 


Opowiadana przez Grzegorza z pod 
Racławic. 


(Wydanie znacznie powiększone i 45 ry- 
cinami ozdobione). 


Cens egzemplarza 2 złr. 
DE" Ryciny zamieszczone w tej książ- 
ce, są wielkości dużej Ski i przedstawiają 
ważniejsze sceny historyczne. 


PIOTR SKARGA 
i Jego wiek, 


przez 


Medal. zasługi 7 
Paryskiej wystawy świąta 
1867. 


Gbwieszezenie. 


N. 2570.7 


Magistrat miasta Rzeszowa wiadomo 
czyni, że w dniach niżej wymienionych, 
zawsze 0 godzinie 40 z rana, prawo pros | 
pinacyi wódezanej i piwnej Gminie miasta 
Rzeszowa przysługujące, w trzechlet: ią 
dzierżawę, a to od 1go Stycznia 1869,; 
do ostatniego Grudnia 1871 wypuszczone 
będzie. 

a) Na dniu 12 Paźdiernika 1868 do- 
chód z wyrobu i wyszynku, tudzież 
hurtownej sprzedaży wódki i sło- 
dzonych trunków, wraz z dodatkiem 
gmionym od tychże — tudzież do- 
chód z prawa propinacyi piwnej z 
datkiem gminnym od piwa 'i użytek 
browaru miejskiego, z ceną wywo- 
łania rocznego czynszu w kwocie 
51.225 złr. w. 3. 


<€. J.Pazelta dawniej J. € 


Iostytut daje najzupełniejsze wykształcenie w wiadomościach handlowych 
językami obcemi), 
w możności każdego czasu, uczniom, którzy z dobrym postępkiem ukończyli na 
tak, jak już tysiącom młodych ludzi, pomógł do uzyskania najzaszczytniejsz 


Programy i bliższe wiadomości na ustne i listowne zapytania udzielają się w 
rold et Comp. Stephansplatz i $€idel et Sohn 
się najchętniej mieszkanie i wikt. 


Maurycego kr. Dzieduszyekieyo. |- 1 Na dniu 43Października 1868 sam C. k. uprzywilejowany 
kr nagi SIONA piw pd a dochód z prawa wyrobu i wyszyn- GALICEJSK CEJ 
o iiau priykkii HA trwa aż do wyj- ku, tudzież hurtownej sprzedaży I AK NY 
ścia tomu HI, co nastąpi w pierwszej po= wódki i słodzonych trunków, wraz 
łowie' przyszłego miesiąca. z dodatkiem gminnym cd tychże — 
M - prz odbija łoś, wada | z ceną wywołania rocznego czynszu da; m - 
naród z ją przeszłością ią i A 
przyszłością de to trzeba go poznać W kwocie 17.700 złe. w Wwy. aje od dnia I | Listopada re. b. 
e) Na dniu 14 Pażdziernika 1868 sam 


w związku z całością ówczesnego poko- 
lenia, pośród ówczesnych wyobrażeń, w 
walce z ówczesnemi namiętnościamni, błę= 
dami i występkami, trzeba go się uczyć 


dochód z prawa propinacyi piwnej, 
- z dodatkiem gminnym od piwa, wraz 
z użytkiem browaru miejskiego — 


ASYGNACYE KASOWE 


P k 7 h ró nie A k + r * . . 
go loda na ię prdiwei mapele] - 4 cena wywo óeoczywau| dr, za S-dniowem wypowiedzeniem 
ne przebija światło. =" + RY 18 d SZ F" Dub 4,0% 14 AO bizb zi a dto 
Katechizm rzymske- katolički dla szkół miej-|  Ubiegający się o jednę z powyższych à » (1236-56) 
skich i wiejskich, przez ks. W. Lewan. | dzierżaw, maja się w 10-procentowe wa- 5 b z) 30 Ń dto dto 


dowskiego. — Z polecenia $. p. autora, 
dla potrzeb szkół przerobił ks. M. Pajor. 
Historya Polska, przez pytania i odpowie- 
dzi. Z rycinami. — Cena egzemp. 60 ct. 
Geografia Powszechna dla użytku młodzieży. 
Wydanie poprawne. — Cena egz. 1 złr. 


Powyższa Ksiągarnia starając sią o jak 


dium od=ceny wywołania zaopatrzyć. 
Oferty pisemne należycie wystawione 
i przepisanem wadium zaopatrzone, przyj- 
mowane będą na każdą z powyższych 
dzierżaw aż do zamknięcia ustnej licy- 
tacyi na takową ; wszelako otworzenie 


Z dniem powższym opłacany będzie od Asygnacyj. kaso- 
| wych w obiegu będących: 
od 8',9, procent po 4 od sta, 
od 4% -dto „4 


- Zaklad naukowy handlowy 


w Wiedniu, Stadt, Salvatorgasse N.10, 
Początek nowego (dwudziestego dziewiątego) 
roku szkolnego 4 Października. 


w najkrótszym czasie i z najtańszym kosztem. Przełożony Zakładu przez swe rozległe stosunki, jest 


am Graben. — Dla zamiejscowych uczniów przygotowuje 


„I. Mikuszewski, 


Nauczyciel muzyki i śpiewu. 
zamieszkały przy ulicy. Sławkowskiej pod 
L. 262, drugie piętro — uwiadamia osoby 
interegowane, że ze swej wycieczki arty- 
stycznej do Czech, Niemiec i Włoch wra- 
ca w drugiej połowie Września r. b. 

(1486) 


3 Medal zasługi 
Paryskiej wystawy świata 
1567. 


eyera 


: rywatny, poSeid- 
Nauczyciel letniej eikite; poszu- 
kuje miejsca pod warunkami korzystnemi 
w. Galicyi lub Królestwie Polskiem. Wia- 
domość przy ulicy Zwierzynieckiej ., Wy- 
goda“ Nr, 94. (1577-2277 


i kantorowych (wraz 'z najważniejszemi 


ukę, znaleźć odpowiednie umieszczenie, 
ego: stanowiska. 


instytucie, lub w księgarniach Ge- 4a) 2 
Ogłoszenie. 
Nr. 8007 a 

Wydział Rady powiatówćj Chrzanow- 
skiej. rozpisuje ninieszem Konkurs na 
posadę Technika drogowe- 
go dla powiatu chrzarowskiego. 

Pensya roczna wynosi 500 złr. 

Bliższych szczegółów udzieli Sekretarz 
Rady powiatowej p. Blauth. 

Podania „mają być wniesione do Wy- 
działu Rady powiatowej w Chrzanowie, 
w ciągu iednego miesiąca od daty dzi- 
dieja togon s (1861--35T 
© Chrzanów dnia 24 Sierpnia 1868. - 

È daR am REG n Zastę ca prezesa: 

> Alfons ` ppoman. 


(1532-2-3) 


Zawiądamiam Szanownych Ro- 
dziców i Opiekunów, 
że w Zakładzie moim 


WYCHOWAWCZO-NAUKOWYM 


wpisy uczennic na rok szkolny 4868/69 za- 
czynam od dnia 28 Sierpnia, W ykład zaś 
nauk w dniu 15 Września r. b. 
Kraków, ulica Szczepańska, dom Wgo 
Merkerta. mron. (1438-56) T 
Seweryna Mamieńska.| 


Jarmark na konie | >. Wino BTO ola 2 
Wiedenski R 
z Wóssłau i Badenu, również 
Węgierskie w nijprzedniejszych 

gatunkach kuracyjne, 


które osobom kuracyę winogronową od- 
bywającym, jako już zupełnie dobre po- 


{f 


drugi tegoroczny, odbędzie. się w mie- 
ście obwodowem Tarnowie“ w Galicyi;, 
w dniu 21 Września 18658, 
i następnych, Konie 'przyprowadzone. nie 
ulegają opłacie targowego. 
Tarnów dnia. 2. Wrześni 1868. 
(1629-2-3)T 


ni SR PEC n D wszystkich ofert nastąpi dopiero po zam- też peak PSR i 259 05 leca si> — E pdb pet a pan świeże 
ślążek, w tym celu zakupiła znowu na|knjęcju ostatniej ustnej licytacyi na dzień|LLwów dnia 23 Pazdziernika 1867. AdByrekcya. o Handlu 

i tepuj h ksią- r AT xt d + 
ano ek I żuiżyła omyy © [14 Października 1868 niniejszem rozpi- DYWANY Edwarda Fuchsa 


sanej. (1631-1-3)T 

Warunki licytacyi będą przed rozpo- 
częciem tejże ogłoszone, welno jednak 
takowe także przed terminem licytacyi 
w biórze Naczelnictwa Gminy przejrzeć. 

Nakoniec- wiadomo się czyni, iż w ra- 
zie, jeżeliby ceny wywołania nawet ofia- 
rowane nie były, licytacye niżej tych cen 
rozpoczęte być mogą. 


Z, Magistratu Miasta, 
Rzeszów dnia. 20 Sierpnia 1868. 


Koncypient 


uzdolniony, znaleźć może natychmia- 
stowe zatrudnienie w kancelaryj Nota- 
ryusza Dra Piatkiewicza w Tar 
nopolu. (1628-1-3) 1 


Stańkowa dolna, 


w powiecie Lisko, ćwierć mili od ce- 
sarskiego gościńca i poczty — jest każ- 
dej chwili do nabycia i odebrania w po- 
siadanie z całym inwentarzem, — zgoła 
jak stoi i leży. 

Wiadomość na g.uncie u właściciela 
lub przez pocztę Tyrawa wołoska. — 
Głównie u Wgo dhobaczewskiego, 
Mecenasa w Sanoku. (1587-1-3)T 


Winogrona 


SBS zupełnie dojrzałe, odpowie- 
© dnie na kuracyę, wysyłane 
bywają codziennie święże pocztą lub ko- 
leją w każdej ilości za pobraniem nale- 
żytości, z Magazynu ekspedycyjnego 
Chr. Pedroni, 


Handlarza owoców i łakoci w Wiedniu, 


Jak kochać Jezusa. „Nauka wywiedziona ze 
słów św. Pawła,“ przez św. Alfonsa de 
Ligouri. — Cena poprzednia 1 złr., o 
becna tylko 80 cent. 

Pobyt na Syberyi R. Błońskiego, przez nie- 
go samego w Rzymie opisany. — Cena 
poprzednia 1 złr. 25 cent. — obecna 
tylko 80 cent. 

Wydawca Postilli większej ks. J. Wujka, 

na zapytania z wielu stron, oraz i szano- 

wnych Prenumeratorów zawiadamia, iż 
dotychczas wyszło sześć zeszytów. Przed- 
łata trwa ciągle. 

Dziela ś.p. ka, biskupa dŁętowskiego, 
znajdujące się w powyższej Księgarni do 
nakrycia: 

Katedra na Wawelu z rycinami kolorowane- 
mi 15 złr, — Katalog bisknpów, prałatów 
i kanoników Krakowskich, 4 tomy 8 złr. 
— 0 naśladowaniu Jezusa Chrystusa 2 złr.— 
Przemowa ślubna, 25 ct.— Miscellanea złr. 
1:50. — Próby wierszów miarowych złr. 1 
50 ct. — Samuel Zborowski i Jadwiga żo- 
na Jagiełły, 1 złr. (1554-3)T 


Jest do nabycia 


FOLWARK 


w pobliżu Krakowa, w okolicy słynnej z malowniczego położenia sw ojego, co czyni 
nader przyjemnem, miłe to ustronie. (1463-4-6)T 

Folwark ten składa się z-pięknego nowego domu io 10 pokojach, odpowiednich no- 

wych zabudowań gospodars., ogrodów, łąk, pastwisk i pola ornego, razem morg. 19 


Wiadomość w Handlu Win Wgo Wilhelma Ciechanowskiego, w Rynku, 
obok Hotelu Drezdeńskiego. 


R. Diimara w Wiedniu 
c. k. uprzywilej. krajowa Fabryka Lamp 


zaleca sprzedaż hurtowną i częściową 


Pająków do lamp kamfinowych, 
Lamp do Ligroiny, 


Lamp Moderateur. 


Fabryka *w tym zawodzie największa w kraju i zagranicy, 
odznacza się znaną rzetelnością tego wyrobu. Tegoroczny cen- 
nik, który już wyszedł, wykazuje znaczne zniżenie cen — a 
fabryka ma zasadę, zawsze przy lepszym towarze coraz 
niższe ceny ustanawiać, aniżeli są w stanie wszyscy. współu- 
biegający. się w kraju i zagranicy. (1430:5 12) 


KOTWICA, („der Anker“), 
Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia i rent 


w Wiedniu, iśolowratring N. 3, w domu własnym, 

rzyjmuje za stałemi premiami i te najkorzystniejszemi warunkami ubezpieczenia 
SE wypłacalnych za życia lub też po śmierci zabezpieczonego z uczestnic- 
twem zysku lub bez takiego. Członkowie, którzy na przypadek śmierci z uczestnic- 
twem zysku w roku 1862 zabezpieczyli się, otrzymają w roku bieżącym 209, zysku. 

Założone przez „Kotwicę* obopólne asocyacye na przeżycie, okazują się w sku- 
tek pomnożonych wkładek, przez dobijanie do kapitału półrocznych odsetek, nare- 
szcie przez wzajemne spadkobierstwo członków, jako nader korzystne do uloko- 
wania kapitałów dla przeżyjących wspólników, kwalifikując się szczególnie do wy- 
posażenia dzieci i zabezpieczenia starości, i 
Stan ogólny 31go Grudnia 1867 (podług ostatniego bilansu rachunkowego na dniu 


Konkurs. 

L. 487 daj 

‘Celem obsadzenia posady Sekre- 
tarza. przy urzędzie gminnym w Rop 
czycach,  ż remuneracyą! ustanowioną z 
rocznych 400 złr. w. a. i obowiązkiem zło- 
żenia kaueyi w kwocie 200 złr. przed 
objęciem posady, rozpisuje się niniejszym 
konkurs. 

Posada ta udzieloną będzie za kon- 
traktem z tem wyrażnem zastrzeżeniem, 
że obejmujący nie będzie miał żadnego 
prawa do emerytury, i że będzie winien 
ustąpić z niej za sześcio-miesięcznem wy- 
powiedzeniem, 

Ubiegający się o tę posadę, winien 
wykazać się ze znajomości politycznych 
przepisów i z manipulacyi kasowej, Mtó 
rą także zawiadować będzie miał obo- 


wiązek, (1630-1-3)T |(1635-1-15)  Praterstrasse Nr, 18. 3im Czerwca 1868) 
Podania odnośne mają być wniesione 67.887. zabezpieczeń z zabezpieczonym kapitałem w kwocie . 67,643.911 złr. 53 kr. 
do Zwierzchności gminnej w Ropczycach a z zabezpieczonemi rentami w kwocie, „ „ . . . . P 78.110 „ 74, 


Stan wzajemnych asocyacyj na przeżycie, tudzież zabezpieczeń dzieci z końcem 
Kwietnia 1868:. . . . 38.225 deklaracyj w kwocie 31,309,423 złr, 94 kr. 
Fundusz gwarancyjny około 10 milionów złr. 


do dnia 4 Października 4868. 
Zwierzchność Gminy m. Ropczyc. 
Dnia 4 Września 1868. 


Ogłoszenie licytacji. 


L. 238 


Stolarskie Maszyny. 

Stósownie do upoważnienia e. k. Są- 
du powiatowego w Biały z dnia 8 Lipca 
r. b, L. 4.400, i oświadczenia kuratora 
masy po Karolu Mettner, sprzedane będa 


Rosyjską familijną 
Herbal c pain 10 Td 
Okruchy z herbaty Fo. ai." 


Południowo-amerykański 


o 1 złr. za masę z flaszką, jako- 
Rum X waszize para Pp pani 
maiki i wina Malagi sprzedaje lon- 
dyński dom handlowy 
G. H. et J. F. Wulff. 
po tych samych cenach jak w lon- 
dyńskich portach przez 


A. M. WKandla 


y Bernie (1674-12-15) 
D Obstalunki równie wykony- 


1.094 polisów, w kwocie 3,303.441 złr. 10 kr. (1403-6-13)T 
Prospektów, taryfy, jak również wszelke inne pożądane. objaśnienia, udzielamy my 
- i ajenci nasi na prowincyi z największą gotowością. 
Jeneralna Ajencya .„łiotwicy* dla Głalicyi, Bukowiny 
i Szląska. — PEF Bióro: Plac św. Ducha Nr. 48 we Lwowie, 


Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 


Bezpośrednia jazda statkiem parowym, między 


Mamaburziemm i Nowym Jorkiem 


dotykając Southampton za pomocą pocztowych statków parowych: 
Cimbria we Środę *Teutonia w Sobotę 


auRi z 2 


i = re ined : = A 9 Września )S 3 Pażdziern. 
przez publiczną licytacyę, nawet popiżejj|j] wują się spiesznie za pobraniem na- °$ | Westphalia dto 16 Września | m Aliemania we Środę 7 Październ. 
r Hammonia dto 25 Wrześnią d Holsatie dto 14 Październ, 


ceny, maszyny i Sprzęty stolarskie, mię- 
dzy temi i maszyna do rznięcia forni- 
rów, z kołem obrotowem, z kołem wod- 
nem i resztą przyrządu całkiem nowa, pra- 
sowamaszynazsześciomażelaznemi nakład- 
kami, trzy faliste piłki i t. d. —Licytacya 
odbędziesię w domu p. Karola Pischa 
w Biały. 
dnia 16 Września r. b. o go- 
dzinie f1 przed południem 
za gotową zapłatę. (1634-1-35T 
Biała dnia 18 Września 1868- 
C.k. Notaryusz jako komisarz sądowy: 


leżytości na poczcie lub kolei. t 
"a |NEZEENOZNĄ WA 2 Germania we Srodę 30 Września 5 Silesia (w budowie. 
KTW: Okręta oznaczone * nie dopływają do Southampton. 
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal 65, druga kajuta tal. 100, Międzypokład 50 ta 
Zacząwszy od 19 Sierpnia cena na między- pokładzie poduiesioną będzie na 5b tal. 
Cena przewozu towarów: Ł. 8. od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z 0- 
puszczeniem (Primage) 15'/,; dlą ordynaryjnych towarów, według umowy. (1234-9- 
Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 4 sgr, Listy powinny być oznaczone: per Ham- 
burger Dampfschiff.* e 
Oraz mędzy HHiamburgiem i Nowym Orleanem, 
na wycieczkę do Mavra i Havanny — i napowrót z Hiavanny, dotykając Southampton 
Saxonia w Czwartek 1 Pażdziernika | Saxonia w Czwartek ©. 31 Grudnia 
Bavaria w Niedzielę 1 Listopada Bavaria w Poniedziałek 1 Lutego 1869 
Teutonia we Wtorek 1 Grudnia . |Teutonia dto 1 Marca ż 
Cena przewozu osób: Pierwsza kajatą tal, 200 — druga kajuta tal. 150 — Między-pokład 


i talarów pr. 55: 
Cena przewozu towarów: Ł. 2 10 od beczki 40 stopach sześćc. z. opuszcz. 15%, Primage, 
bliższych szczegółów udziela: August Boltem następca Millera w Hamburgu. 
Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar 6: Geis- 
kofer W WIEDNIU. Mehlmarkt Nr .A%i p. FH. Kiśbensckiśitz w KRAKOWIE. 


i WEZ WRA 


Kolportery księgarscy i podró- 
Zujący w interesach, 
jeżdżący po Galieyi i Węgrzech, 
mogą przy przyjmcwaniu zamó- 
wień na druki zarabiać 
15, 20 do 25 procent. 


Listy, opłcone do: (1511-2-5) 


Ferd. Oestreichera 
Teofil Chwalibóg. w Przyrowie (Prerau), 


Gzeionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayer 


re ea 


Wypłaty w skutek przypadków śmierci od 1 Stycznia 1859 do końca Grudnia 1867: o 


salonowe i kościelne 


w najrozmaitszych gatunkach i wiel- 

kościach z najcelniejszych fibryk 

zagranicznych sprowadzane; Dy= 

wany przed kanapy, łóżka, biór- 

ka, it. p. i na łokcie do pokrycia 
całych pokoi. 

Obicia pokojowe (Tapety), 
paryskie, berlińskie i wiedeńskie, 
rulon od 46 cent. i wyżej. 
Sukno na podłogę, 


łokieć od.50 'ent. do 4 itr. 


Kapy i Serwety 


gobelinowe, kaszmirowe i inne naj- 


nowsze. (1168-13 
Kołd flanelowe od 4 złr., 
Story malowane (płócienne) 


watowe od 6 złr. 
w najnowszych deseniach. 


Także Brzoskwinie Wło- 
Skie nadchodzą co dzień świeże, 
„ BAS" Przesyłki zamiejscowe przyjmują 
się, i uskuteczniają jak najpunktnałlniej. 
UAD" Ceny tegoroczne bardzo przy- 
stepne. (1641-2-) 


Doni narożu “ha Rybakach, na- 

y przeciwko prz e- 
wozu, składający się z siedmiu pokoi 
dolnych i, dwóch na piętrze, wraz ze staj- 
{2'3 wozownią i piwnicą, oraz ogrodem— 
jest od „dnia 1go Października r. b. do 
wynajęcia, (1592) 

Bliższa wiadomość na miejscu. 


© B ra t y: kie zamiany. — Dom własn przy ulicy 
ń EAr Św. Jana pod L. 312, obok kościcła XX. 
Amerykańskie prawdziwe, na Piarów a A a A (1515-3) 


meble — Angielskie na stoły — 
Berlińskie imitujące posadzkę 
na pokoje, — w Handlu pod firmą: 


A. GGumplowicz 
przy ulicy Grodzkićj Nr. 68 
Dna pierwszćm piętrze” 


| DE drugi dom od rogu obok Apteki. 


Samea min EE M LL 


Franciszek Masłowski. 
_ Płótno angielskie na gościec 
„(Głichtleińwana) 
jako skuteczny środek przeciw bólom kolan, 
piersi, krzyżów, rwania twarzy— w ogóle przeciw 
wszelkim gośćcowym dolegliwościom, z najpe- 
iejszy m skutkiem poleca w paczkach ojedyn- 

PO 1 złr. 5 c. — na zas e bółe w po- 
dwójnych paczkach po 2 złr. 10 m — oraż 

i ąlny przeciw zastarza- 
Plaster uniwersalny. J tym ranom i od- 
mrożeniom, w słoikach po 36 cent. w. a. 
Apteka $tockmara w Krakowie. 


m m -ao 


Tamże do nabycia: 


Woda anaterynowa 4 la Popp, 


flakon 50 cent, 

IdiAŁOŃ, kono Gent 7 od s a. 
Woda Morasa, Eau de Gologne 
phiłocome,eży"> wzmacniający środek prze- 


4 . 
FB 

SAM winae 
GE w, Vitriol 
STErAł FERNULENDT 


Franz Fernuoleadts Neffy 


sj WIEN j Sy, po 35 ciw wypadaniu i siwieniu wło- 
7 ż >0 cent. i złr. 159 flakon. 
der taiapa |: (edia Olejek z indyjskich kasztanów, 
E S s ota 


jedyny, skuteczny środek na pod fla- 
kon cały ie 6-25 — pół złr. 206.9 A 


Wieś pod Jasłem 


w najlepszej glebie położona, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udzielą na listy 


opłacone 70. JR. poste restante Tarnów. 
pl OORDT 


oszukuje się Ogrodnika 

e (kawalera) od Nowego Roku 
1869 r = N A, (1575-2-3) 

Wiadomość u właściciela w Szczuro- 


wy, poczta Uście- Solne, 


«c epy sznuró 
i wek (gorsetów 
0d 8, 10, 12, 14do 
18 złr. Paski od 
6, 8, 10 do 12złr. 
nawiając hur- 
townie należy do- 
pgi miarę w 
h kawałkach pa- 
pieru. 1) Obwód 
piersi Ba, 
wzięty pod ramię. 
2) Obwód siek 
3) Obwód bioder. 
4) Długość od 
spodu ramienia 
do stanu. 
ma być brana na 
osobie w sukni. 


(1579-2-12)T 


Najpiękniejsze, najozdobniejsze z lanego żelaza 

J Zrzyże NASTObkowe, ; 

| Pomniki, Ołtarze i wielkie Krzyże, (1408-6-13 33828 

ozdobione najtrwalszemi, najdelikatniejszemi farbami, prawdzi- H 

wem złotem bogato i przepysznie złocone (tak jak nigdzie nie 

'umiano dotąd wyrabiać) są tak jak od 20tu lat zawsze w wiel- 

kim wyborze po najtańszych, stałych cenach. do ‘nabycia tylko u 

M. Pobischa iriteso żelaze 1 właściciela przy. 
„MIO y wileju w Wiedniu. W; 

(które rozsyła we wszystkie strony JI c: wmiEcj-rire ad; UA $ 

C am ddiad enpeinie wedlug życzenia azanownych zamawiających, albo złotemi literami Teb 

p łają się bezzwłocznie na żądanie, ą ziaówiede | s 1. jase e ea ra ; 


